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99.

M I N I S T E R
Wyznań Religijnych i O świecenia Publicznego  

O K Ó L N I K  Nr 101

z d n ia  18 l i s t o p a d a  1937 r. (II W-10471137)

w sprawie k ó ł szkolnych Polskiego  
B iałego  Krzyża.

Z e z w a l a m  na  z a k ł a d a n i e  s z k o l ny ch  kół 
mło dz ie ży  P o l s k ie g o  B i a łe g o  Krzyża n a  z a s a d a c h  
z a ł ą c z o n e g o  r e g u l a m i n u .

Z a k ł a d a n i e  sz ko ln y ch  kół  P.B.K.  j a k  wszy ­
s tk ich  in nyc h  sz k o ln y c h  Kół s to w a rz y s z e ń  wy ż­
szej  uży tec zno śc i ,  w y m a g a  z g o d y  Kie row nic twa  
lu b  Dyrekcj i  s zkoły,  k t ó r a  p o w i n n a  m ie ć  na  
u w a d z e  c e l o w o ś ć  p o w s t a n i a  ko ła .
( N O -34600/37) .

Mini s te r  

( —) W. Św iętoslaw ski.

Z ałącznik  do Nr II W-10471|37.
R E G U L A M I N  

Szkolnych Kół Młodzieży Polskiego B iałego  
Krzyża (P. B. K.).

§ 1. S z k o l n e  Koła P. B.  K. m o g ą  być z a ­
k ł a d a n e  w szós tyc h  i s i ó d m y c h  k l a s a c h  szko ły  
p o w s z e c h n e j ,  g i m n a z j a c h ,  a p r z e d e  ws zys tk i m 
w l i cea ch  i z a k ł a d a c h  Kształcenia  nauczyc ie l i .  
L iczba  c z ło nk ó w  tw o r zą cy ch  ko ła  p o w i n n a  w y ­
nos ić  co  n a j m n i e j  10 uc zn iów  (uczenn ic ) .

§ 2. Z a w i ą z a n e  Koło o t r z y m u j e  n azw ę:
S z k o l n e  Koło Młodz ieży P o l s k ie g o  B i a łe g o  Kizy-
ża p r z y .......................................

nazw a szkoły i m iejscow ość

§ 3. O p i e k ę  n a d  K o łe m  P. B. K. z r a m i e ­
n ia  Dyrekcj i  w z g lę d n ie  Kie r ow nic twa  szkoły  s p r a ­
w u je  j e d e n  z c z ło n k ó w  R a d y  P e d a g o g i c z n e j .

§ 4. Cz ło n k ow ie  Koła o p ł a c a j ą  s k ł a d k ę  
c z ł o n k o w s k ą  w wy so ko śc i ,  u s t a lo n e j  p rzez w ł a ­
d ze  sz k o ln e  d la  wszys tk ich  o rgan iz ac j i  s zk o ln ych .

§ 5. S p o s ó b  w y b o r u  z a r z ą d u  Koła,  u s t a ­
l e n ie  ilości c z ło nk ó w  z a r z ą d u  o r a z  s p o s ó b  w y k o ­
n y w a n i a  kont rol i  n a d  f i n a n s a m i  Koła na l eży  d o  
k o m p e t e n c j i  R a d y  P e d a g o g i c z n e j .

§ 6, R o c z n e  g ł ó w n e  z e b r a n i e  c z ło n k ów  
Koła r o z p a t r u j e  s p r a w o z d a n i e  z a r z ą d u  Koła o r a z  
za tw ie rdz a  s p r a w o z d a n i e  f i n a n s o w e  o r g a n ó w  k o n ­
t ro lny ch  p o w o ł a n y c h  z g o d n i e  z § 5, o  ile k o n ­
t rola  ta  sp o c z y w a  w r ę k u  uczniów.

§ 7. P lan  dz ia ł a lnośc i  Koła o p r a c o w a n y  
z a s a d n i c z o  przez  s a m ą  m ło d z ie ż  w ch od z i  w ży­
cie p o  z a tw ie rd z en iu  g o  p rzez  d y r e k to r a  ( k ie ro ­
w n ik a )  szkoły.

§ 8.  D z i a ła ln o ść  Koła p o w i n n a  z m ie r z a ć  
w m y ś l  w s k a z a ń  s t a t u t u  P. B. K. d o  z a s p a k a j a ­
nia ,  za leżn ie  o d  w ie k u  i w y k sz ta łc en ia  m ł o d z i e ­
ży, w m i a r ę  jej sił i m o ż n o ś c i ,  p o t r z e b  d u c h o ­
wy ch  żo łn ie rza  p rzez  p o m o c  w p r a c y  ku l t u r a ln o -  
o św ia to w ej ,  p r o w a d z o n e j  w d o m a c h  żo łn ie rza  
o r a z  świe t l i cach  o d d z i a ło w y c h  d r o g ą :

a)  z a o p a t r y w a n i a  świet l ic w m a te r i a ły  
k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e  (gaze ty ,  książki ,  
a l b u m y ,  gry  to w a r z y sk ie  i t. p.),

b) u r z ą d z a n i a  i m p r e z  i p r z e d s t a w i e ń  dla  
żołnierzy,

c) k o r e s p o n d e n c j i  z ż o ł n i e r za m i ,

d)  w y g ła s z a n ia  o d cz y tó w  i p r o w a d z e n i a  
p o g a d a n e k  i t. p.

§ 9.  Koło m o ż e  za  z g o d ą  Dyrekc j i  (Kie­
ro wn ic tw a)  szkoły:

a)  u r z ą d z a ć  z e b r a n i a  u c z n io w sk ie  w c e ­
lu sz e r ze n ia  w ś r ó d  uc z n ió w  (ucz enn ic )  
d a n e j  szkoły idei  p r o p a g o w a n y c h  
przez  P.B.K.  o r a z  w ce lu  z j e d n y w a n i a  
d la  niej n o w y c h  cz łon ków ,

b) u r z ą d z a ć  i m p r e z y  w ce lu  p o w i ę k s z a ­
n ia  sw y ch  f u n d u s z ó w .

§ 10, Z a t w i e r d z o n e  p r zez  r o cz ne  z e b r a n i e  
cz ło n kó w  Koła r oc z n e  s p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a ln o ­
ści Koła p rzesy ła  z a r zą d  Koła za p o ś r e d n i c t w e m  
o p i e k u n a  d o  Z a r z ą d u  m i e j s c o w e g o  Koła lu b  
Z a r z ą d u  O k r ę g u  P. B. K.

§ 11. Koło m o ż e  być r o z w ią z a n e  przez 
Dy re k c j ę  w z g l ę d n i e  Kie r ow nic two  szkoły.  Koło 
m o ż e  s ię  r ów ni eż  rozwią zać  s a m o  n a  p o d s t a w i e  
u c h w a ły  r o c z n e g o  z e b r a n ia .

O  r o zw ią za n i u  Koła na l eży  z a w i a d o m i ć  Z a ­
rzą d  m i e j s c o w e g o  Koła w z g l ę d n i e  Z a r z ą d  O k r ę ­
g u  P. B.  K.

§ 12.  M a j ą t k i e m  r o z w i ą z a n e g o  Koła d y ­
s p o n u j e  R a d a  P e d a g o g i c z n a .

100.

K U R A T O R I U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego.

Dn ia  10 g r u d n i a  1937 r. Nr.  0 - 3 3 1 2 4  37

Zbiórka na Fundusz Szkolnictw a Polskiego  
Zagranicą.

F u n d u s z  Szko ln i c t wa  P o l s k ie g o  Z a g r a n i c ą  
w p o r o z u m i e n i u  z T o w a r z y s t w e m  Poloni i  Z a g r a ­
nicznej  p r z y s tę p u je  d o  z o r g a n iz o w a n i a ,  wzore rn  
lat  u b ie g ły ch ,  szós te j  z r zę d u  p o w s z e c h n e j  zb ió r­
ki n a  ce le  szk o ln ic twa  p o l s k i e g o  z a g r a n i c ą  
w czas ie  o d  15 s tyczn ia  d o  15 l u te g o  1938  r.

P a n  Mini s te r  W.  R. i O.  P. z a r z ą d z e n i e m  
z dn ia  4  l i s to p a d a  1937 r. Nr  Prez 10 76 /37  z e ­
zwolił  n a  p r z e p r o w a d z e n i e  zbiórki  z t y m .  że
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m a  być d o k o n a n a  zgodni e  z z a s a d a m i  p o d a n y ­
mi w okóln iku  Nr. 80 Misterstwa W. R. i O. P. 
z dnia 22 VIII. 1938 r. w sprawie  sk ła dek  w szko­
łach (Dz. Urz, K. O. S. B. Nr 7-(115) z 1936 r.), 
a mianowic ie  może  być on a  o rg an izo wan a  je ­
dynie  wśród rodziców (opie kun ów )  młodzieży 
szkolnej ,  a do br ow oln e  da tki  m o g ą  być s k ł a ­
d a n e  na  ręce upowa żn ion ych  do  tego  człon­
ków zarządów (opiek szkolnych) ,  czy spec ja l ­
nych komi te tów lub kół rodzicielskich.

Pod ając  powyższe do  wiadomośc i ,  z a c h ę ­
c a m  P. P. Nauczycieli  i Pracowników a d m i n i ­
stracji szkolnej  do wzięcia udziału w pracach  
loka lnych komi te tów „Zbiórki" i wykorzystania 
tej akcji do  celów wychowawczych przez wy­
jaśn ien ie  młodzieży położenia ośmiomi l ionowej  
rzeszy Polaków,  pozos ta jących  poza gran ica mi  
Rzeczypospol i tej  Polskiej  i znaczenia  dla Państwa 
u t r zyma nia  tych m a s  w świ adom ośc i  narodowej ,

K u r a t o r  
( —) R, Petrykowski.

101 .

W ykaz zakładów naukowych których wycho-
wańcom przysługują ulgi taryfow e.

Wyciąg z Dziennika Taryf i Za rządzeń  Kolejo­
wych Nr 45 z dnia 26 października  1937 r.

W wyk onan iu  przepisu  taryfy osobowej ,  
bagaż ow ej  i eksp re sow ej  Polskich Kolei P a ń ­
s twowych (linie no rm a ln ot o ro we)  z dnia 1 stycz­
nia 1936 r. (Dz. T. i Z. K. z r. 1935, Nr 47, 
poz.  605), § 61, pkt.  2 (T. O.  11), w prow adza  się 
w życie z d n ie m  ogłoszenia niżej p o d a n y  wy­
kaz zak ładów na u k o w y ch ,  których wychowańcy  
( w y c h o w a n k ę )  przy prze jazdach  kolejami  p a ń ­
stwowymi  oraz prywatnymi ,  zna jdującymi  się 
pod  z a rząd em  pańs tw ow ym ,  m o g ą  korzystać 
z ulg taryfowych.

W wykazie tym wyszczególnione są o d ­
dzielnie zak łady  na u k o w e ,  zna jdujące  się na 
obszarze  Rzeczypospoli tej  Polskiej i oddzielnie 
zak łady  na obszarze  W. M. G d a ń s k a .

Wykaz  zawiera zak łady  n a u k o w e  p a ń s tw o ­
we i te prywatne,  k tórym przyznano  prawa szkół 
pańs twow ych lub które pos tawione  zostały na 
równi z za k ła d am i  pańs twowymi ,  z w sk a z a n ie m  
ich w po rządku  a l fabetycznym według  woje­
wództw i miejscowości  w których się zna jdują  
oraz  podz ia łem na n a s tę p u ją c e  grupy:

G r u p a  ft:
4. Szkoły ś rednie  ogólnokszta łcące ,  5. Szko­

ły zaw odow e  typ u  zasadn iczego  i p r zysposobie­
nia zawodowego,  6. Zakłady  kształcenia na uczy ­
cieli i wychowawczyń przedszkoli ,  7. Szkoły s p e ­
cjalne dla dzieci an o rm a ln y ch .

G r u p a  B.

Szkoły doksz ta łca jące  zawodowe.

G r u p a  C.

I. Zakwal i f ikowane  zak łady  n a u k o w e  t e o ­
logiczne prywatne ,  zakwal if ikowane  kursy a r ty­
styczne i zakwal if ikowane,  kursy zaw odow e — 
także i doksz ta łcające :

Wychowańcy  (wychowanice)  zak ładów n a ­
ukowych,  wym ienionych  w wykazie w grup ie  
ft i B, m a ją  prawo do  korzystan ia  z ulg na 
przejazdy jednorazowe i codzienne, przewidz ia ­
nych w §§ 61 i 62 TO. II.

Wychowańcy  (wychowanice)  zak ładów n a ­
ukowych,  wym ienionych  w wykazie grupi e  C. 
ma ją  prawo d o  korzystania z ulg jedynie przy 
prze jazdach  codziennych na  n a u k ę  za bi letami  
czasokresowymi  (§ 61 TO. 11), o raz przy prze­
jazdach  na wycieczki szkolne i kolonie  (§ 62 
TO.  II).

Ulgę s tosuje  się na pods tawie  legi tymacyj  
szkolnych według  w z o r u - u s ta lo n e g o  o s o b n o  dla 
każde j  g rup y  (wzory Nr 1-a), 1-b) i 1-c) TO.  II), 
wydaw any ch  przez dyrekc je  szkół za p o d p is e m  
rektorów,  dyrektorów,  k ie rowników lub ich z a ­
s tępców i opa t rzonych oprócz  suche j  pieczęci 
Ministerstwa,  k t ó re m u  d a n a  szkoła po d lega  p ie ­
częcią urz ędo wą  o d n o ś n e g o  zak ładu  n a u k o w e g o  
tudz ież z z a c h o w a n ie m  innych p os ta no w ie ń  
§ 61 TO.  II.

Szkoły p o w szech ne  i wydziałowe tudzież 
kursy i szkoły wieczorowe dla dorosłych i m ł o ­
doc ianych ,  p row adz on e  jako instytucje oświaty 
pozaszkolnej ,  podleg łe  in sp ek to rom  szkolnym,  
nie zostały wyszczególn ione w wykazie,  n a t o ­
mi as t  p o d a n e  zostały w g rup ie  ft pod  p u n k t e m  8 
„ Inspektoraty szkolne"  k tórym szkoły i ins ty tu­
cje te są podległe.

Uczniowie szkół powszechnych  korzystają 
z ulg przy prze jazdach  jednorazowych oraz  przy 
prze jazdach  codz iennych na n a u k ę  na pods tawie  
legi tymacji  szkolnej  u s t a lone go  wzoru,  wydanej  
przez kierownictwo dane j  szkoły powszechnej .  
Przy wycieczkach zbiorowych uczniów szkół p o w ­
szechnych,  zgłoszenie wycieczki szkolnej ,  wys ta ­
wione  przez d a n ą  szkołę powszechną ,  powinno 
być potwierdzone  pieczęcią urzędową właściwe­
go  inspektora  szkolnego.

Szkoły wydziałowe, podleg łe  in sp e k to ro m  
szkolnym,  w zakresie ulg kolejowych są t r ak to ­
w ane  na równi ze szkołami  powszechnymi .

Uczestnicy w wieku do  lat 30 kursów 
i szkół wieczorowych dla dorosłych i m ło d o c ia ­
nych.  które nie są wyszczególnione  w wykazie,  
a p row adzone  są jako instytucje oświaty p o z a ­
szkolnej,  podleg łe  in spek to ro m  szkolnym,  m o g ą
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korzystać jedyn ie  z u lg i ko le jow e j, p rzew idzianej 
dla zbiorowych wycieczek szkolnych. U lgę  sto­
su je  się za każdorazow ym  zezwoleniem  DOKP. 
udz ie lanym  na podstaw ie  podania inspektora  
szkolnego, za jego podp isem  i pieczęcią u rzę­
dową.

Równocześnie odw o łu je  się poprzedni w y­
kaz szkół, podany w N r 35 D ziennika T a ry f 
i Zarządzeń Ko le jow ych z dnia 12 paździe rn i­
ka 1936 r.

W Y K A Z  S Z K Ó Ł  

I. Na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej.

GRUPA A

4. Szkoły średnie ogólnokształcąca.

a) Szkoły państwowe:

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

B ia łys tok— Państwowe G im naz jum  i L iceum  mę 
skie im . Kr. Z ygm unta  A ugusta ,

„ Państwowe G im naz jum  i L iceum  m ę ­
skie im . M arszałka Józefa P iłsudskiego,

„ Państwowe G im naz jum  i L iceum  żeń­
skie im . A. Jab łonow sk ie j,

B ie lsk  P o d l a s k i — Państwowe G im naz jum  i L iceum  
koedukacy jne  im . Tadeusza Ko­
ściuszki,

D rohiczyn n .B .— Państwowe G im naz jum  i L iceum  
koedukacy jne  im . J. 1. Kraszew­
skiego,

G ra jew o— Państwowe G im naz jum  i L iceum  ko ­
edukacyjne  im . M . K opern ika ,

Łom ża — Państwowe G im naz jum  i L iceum  m ę ­
skie im . T. Kościuszki,

„ Państwowe G im naz jum  i L iceum  żeńskie 
im . M. K onopn ick ie j,

O s tro łęka— Państwowe G im naz jum  i L iceum  ko ­
edukacyjne  im . K róla Stanisława Le­
szczyńskiego,

O strów  M azow iecka— Państwowe G im na z ju m  i L i­
ceum  koedukacy jne  im . Prezy­
denta Rzeczypospolite j Prof. 
Ignacego M ościckiego,

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n .B u g ie m — Państwowe G im naz jum  i L ice ­
um  koedukacy jne  im . R. T ra ­
ugu tta ,

K o b ryń — Państwowe G im naz jum  i L iceum  koe­
dukacy jne  im . M. Rodziew iczówny,

Ł u n in ie c— Państwowe G im naz jum  i L iceum  koe­
dukacy jne  im . Kró la W ład. Jag ie łły ,

P ińsk— Państwowe G im naz jum  i L iceum  koedu ­
kacyjne im . M arszałka Józefa P iłsudskiego,

Prużana — Państwowe G im naz jum  i L iceum  koe­
dukacy jne  im , A dam a  M ickiew icza.

b) Szkoły prywatne'-

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

B ia łys to k— Polskie Prywatne G im naz jum  i L iceum  
koedukacy jne  im . H. S ienkiewicza,

„ Prywatne G im naz jum  i L iceum  koe­
dukacy jne  Daw ida D ruskina .

„ Prywatne G im naz jum  i L iceum  koe­
dukacy jne  Sary G u tm anow e j,

„ Prywatne G im naz jum  i L iceum  koe­
dukacy jne  J. Z e ligm ana , J . Leben- 
hafta  i J . Dereczyńskiego,

D rohiczyn  n .B ,— Prywatne G im naz jum  i L iceum  
m ęskie rzym skoka to lick ie j D ie ­
cezji P ińskie j,

Różanystok— Prywatne G im naz jum  i L iceum  m ę ­
skie Towarzystwa Salezjańskiego.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n .B u g ie m — Prywatne G im naz jum  i L ice ­
um  żeńskie Polskie j Macierzy 
Szko lne j,

„ Prywatne G im naz jum  i L ice ­
um  koedukacy jne  im . J. U rsyn 
N iem cew icza P. M . S.

„ Prywatne G im naz jum  i L ice ­
um  koedukacy jne  z hebr. jęz. 
nauczania Stowarzyszenia „Tar- 
b u t“ ,

Lub ieszów — Prywatne G im naz jum  m ęskie 0 0 .  
P ijarów,

P ińsk— Prywatne G im naz jum  i L iceum  ko eduka ­
cyjne A . C zeczyk-G olinkierowej,

, Prywatne G im naz jum  i L iceum  m ęskie 
0 0 .  Jezu itów ,

5. Szkoły zawodowe typu zasadniczego i p rzy­
sposobienia zawodowego,

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

B ia łys tok— Państwowa Szkoła Rzemieślniczo-Prze- 
m ysłowa,

„ Państwowe G im naz jum  M echaniczne,

„ Państwowa Szkoła Przemysłowa Żeńska

„ Państwowe Żeńskie G im naz jum  Kra­
w ieckie,

„ Państwowa Szkoła Przysposobienia
w G ospodarstw ie Rodzinnym  1 stopn ia,

„ Państwowe K oedukacyjne  L iceum  H an­
dlowe,
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B ia łystok— Prywatna Szkoła Krawiecko-Bieliźniar- 
ska SS, M isjonarek św. Rodziny,
Prywatna Koedukacyjna Szkoła Przy­
sposobienia Kupieckiego I stopnia Pol­
skiego Tow. Krzewienia Wiedzy Han­
dlowej i Ekonomicznej,
Prywatna 3 kl. Koedukacyjna Szkoła 
Handlowa z klasą czwartą specjalną 
o k ierunku kupieckim  Polskiego Tow. 
Krzewienia Wiedzy Handlowej i Eko­
nomicznej,
Prywatna Męska Szkoła Rzemieślnicza 
im . W. Wysockiego z żydowskim ję ­
zykiem nauczania,

„ Szkoła Rzemieślnicza Żeńska Tow.
Szerzenia Pracy Zawodowej i Rolnej 
wśród Żydów,

„ Prywatne Koedukacyjne G im nazjum
Kupieckie Polskiego Tow. Krzewienia 
Wiedzy Handlowej i Ekonomicznej,

Bielsk Podlaski— Prywatna 3-letnia Szkoła Zawo­
dowa Żeńska Krawiecko-Bieliź- 
niarska pod wezwaniem św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus,

,  Prywatna Szkoła Krawiecko-Bie-
liźniarska pod wezwaniem św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus,

Hajnów ka— Państwowa Szkoła Przemysłu Drze­
wnego

Krzyżewo— Szkoła Rolnicza Męska Stefanii Kar- 
powiczówny,

Kupiski Publiczna Szkoła Przysposobienia Rol­
niczego,

Łomża Państwowa Szkoła Przemysłu Leśnego 
im . Marszałka Józefa Piłsudskiego,

, Prywatna 3-klasowa Koedukacyjna Szko­
ła Handlowa z klasą czwartą specjalną 
o kierunku samorządowo spółdzielczym 
Polskiej Macierzy Szkolnej,

„ Prywatne Koedukacyjne G im nazjum  K u­
pieckie Polskiej Macierzy Szkolnej,

,  Szkoła Zawodowa Żeńska Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet,
Prywatna Szkoła Krawiecko-Bieliźniarska 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet,
Prywatna Szkoła Przysposobienia w Go­
spodarstwie Rodzinnym I stopnia Związ­
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet,

Ostrołęka— Szkoła Rzemieślniczo - Przemysłowa 
Polskiej Macierzy Szkolnej,

„ Prywatna Szkoła Mechaniczna Pol­
skiej Macierzy Szkolnej,

„ Prywatna Szkoła Kraw iecko-B ieliź­
niarska Polskiej Macierzy Szkolnej,

O strołęka— Żeńska Szkoła Rękodzielnicza Polskiej 
Macierzy Szkolnej,

Wysokie Maz.— Średnia Szkoła Handlowa Koedu­
kacyjna Tow. Przyjaciół W ysokie­
go Mazowieckiego,

„ Prywatne KoedukacyjneG im nazjum
Kupieckie Tow. Przyjaciół Wyso­
kiego Mazowieckiego.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n .B ug iem — Średnia Szkoła Techniczna im .
Marszałka J, Piłsudskiego Pole­
skiego Tow.Oświaty Zawodowej,

„ Prywatne Liceum Budowlane
Poleskiego Tow. Oświaty Za­
wodowej,

„ Prywatne Liceum Drogowe Po­
leskiego Tow. Oświaty Zawo­
dowej,

„ Prywatne Liceum W odno-M elio­
racyjne Poleskiego Tow, Oświa­
ty Zawodowej,
Prywatne G im nazjum  Mecha­
niczne Poleskiego Tow. O św ia­
ty Zawodowej,

„ Prywatna 3-kl. Koedukacyjna
Szkoła Handlowa z klasą czwar­
tą specjalną o k ierunku spół­
dzielczym Poleskiego Tow. 
Oświaty Zawodowej,
Prywatne Koedukacyjne G im ­
nazjum Kupieckie Poleskiego 
Tow. Oświaty Zawodowej,

„ Szkoła Rzemieślniczo-Przemy­
słowa Poleskiego Tow. Oświaty 
Zawodowej,

m Prywatna Szkoła Rzemieślnicza
Męska Tow. Szerzenia Pracy 
Zawodowej i Rolnej wśród Ży­
dów,

„ 3-letnia Szkoła Zawodowa Żeń­
ska Polskiej Macierzy Szkolnej,

„ Prywatna Żeńska Szkoła Przy­
sposobienia Kraw iecko-B ie liź- 
niarskiego Tow. Szerzenia Pra­
cy Zawodowej i Rolnej wśród 
Żydów — z żydowskim językiem 
nauczania,

„ Szkoła Przysposobienia w Go­
spodarstwie Rodzinnym I stop­
nia Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet,

Dubica— Państwowa Szkoła Przysposobienia Go­
spodyń W iejskich,

D uboja— Szkoła Rolnicza fundacji im . Janiny
Wydżdżanki (męska),
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K o łp in — Państwowa Szkota Przysposobienia Rol­
niczego,

Kosów Poleski— 3-klasowa Koedukacy jna  Szkoła 
Hand lowa Tow. Szerzenia Wiedzy 
Zawodowej,

Ł u n in ie c — Szkoła Kolejowa Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowa,

„ Prywatna Szkoła Mechaniczna Tow.
Przyjaciół Ośw iaty Zawodowej,

„ Prywatna Szkoła Stolarska Tow. Przy­
jac ió ł Oświaty zawodowej,

„ 3-letnia Szkoła Zawodowa Żeńska Pol
skiej Macierzy Szkolnej,

„ Prywatna Szkoła Krawiecko Bieliżniar-
ska Polskiej Macierzy Szkolnej,

w Prywatna Szkoła Przysposobienia w Go­
spodarstwie Rodzinnym 1 stopnia Pol­
skiej Macierzy Szkolnej,

P ińsk— Szkoła Rzemiosł Polskiej Macierzy Szkol­
nej,

„ Prywatna Szkoła Stolarska Polskiej Macie­
rzy Szkolnej,

„ Żydowska Szkoła Rzemieślnicza Jude la
Piekacza,

„ Prywatna Szkoła Przysposobienia w Go­
spodarstwie Rodzinnym 1 stopnia Polskiej 
Macierzy Szkolnej,

„ 3-letnia Szkoła Zawodowa Żeńska Pol­
skiej Macierzy Szkolnej,

„ Prywatna Szkoła K raw ie rko  Bieliźniarska
Polskiej Macierzy Szkolnej,

„ Szkoła Rzemieślnicza Żeńska Jank ie la
H olcm ana.

„ 3 klasowa Koedukacy jna  Szkoła H an d lo ­
wa Artu ra  Aschera,

„ Prywatna Męska Szkoła Przysposobienia
Kupieck iego I stopnia Tow. Rozwoju Z iem 
Wschodnich,

„ Prywatne Koedukacy jne  G im naz jum  K u ­
pieckie Tow. Rozwoju Z iem  W schodnich,

Planta — Państwowa Szkoła Przysposobienia G o­
spodyń Wiejskich,

Torokan ie  Państwowa Szkoła Przysposobienia 
Rolniczego,

6. Zakłady kształcenia nauczycieli i wychowa­
wczyń przedszkoli.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

B ia łys tok— Państwowe L iceum  Pedagogiczne m ę­
skie,

Ł o m ż a — Państwowe L iceum  Pedagogiczne żeń­
skie,

7. Szkoły specjalne dla dzieci anormalnych.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

B ia łys tok— Szkoła specjalna dział dla um^sł. upo ­
śledzonych,

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n|B — Szkoła specjalna dział dla umysł, 
upośledzonych.

G R U P A  B 

Szkoły dokształcające zawodowe.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e .

B ia łys tok— Publiczna Męska Szkoła Dokształcająca 
Zawodowa,

„ Publiczna Żeńska Szkoła Dokształcająca 
Zawodowa,

Bielsk Podlaski — Publiczna Męska Szkoła Do­
kształcająca Zawodowa.

H a jn ów ka — Publiczna Męska Szkoła Dokształca­
jąca Zawodowa,

Ł a p y — Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa 
im . S:. Staszica,

Łom ża — Publiczna Szkoła Dokształcająca Zaw o­
dowa,

„ Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodo­
wa Żeńska,

Ostrów M azow.— Publiczna Szkoła Dokształcająca 
Zawodowa.

O stro łęka— Szkoła Dokształcająca Zawodowa Stow.
Nauczycieli Szkół Zawodowych, 

Wysokie M azow.— Pub'iczna Szkoła Dokształca­
jąca Zawodowa.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e .

Brześć n .Bug. — Publiczna Szkoła Dokształcająca 
Zawodowa,

„ Publiczna Szkoła Dokształcająca
Zawodowa Żeńska,

D aw idg ródek— Publiczna Męska Szkoła Dokształ­
cająca Zawodowa,

K o b ryń — Publiczna Męska Szkoła Dokształcająca 
Zawodowa,

Ł un in iec— Publiczna Szkoła Dokształcająca Za­
wodowa,

Pińsk— Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawo­
dowa,

„ Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawo­
dowa Żeńska,

„ Prywatne Męskie Ślusarsko - Monterskie 
Kursy Okrętowe Wieczorowe Tow. W o j­
skowo Technicznego przy Stów, Inżynie­
rów M echan ików  Polskich,
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Prużana— Publiczna Męska Szkoła Dokształca­
jąca Zawodowa,

Sto lin— Publiczna Szkota Dokształcająca Zawo­
dowa.

G R U P A  C.

I. Z akw alifikow ane zak ład y  naukowe teolo­
giczne pryw atne, zakw alifikow ane kursy a r ty ­
styczne i zakw alifikow ane kursy zawodowe - -  

także  i dokształcające.

a) a rtystyczne: 
W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

B ia łys tok -P ryw a tny  Instytut Muzyczny Heleny 
Frankiewiczówny,

„ Prywatna Szkoła Muzyczna im . Fr.
Chopina,

„ Prywatna Szkoła Muzyczna Leokadii
Kahanówny.

b) Zawodowe-.
W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

B ia łystok— Wędrowne Kursy przy Państwowej 
Szkole Przemysłowej Żeńskiej,
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Bia łystok— Kursy Techniczne Białostockiego Tow.
Kursów Technicznych,

Różanystok— Jednoroczny Kurs Gospodarstwa Do­
mowego Zgromadzenia Sióstr Sale- 
zjanek.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n.Bug. — Kursy Wędrowne Kroju, Szycia, 
Pantoflorstwa i Gospodarstwa D o­
mowego Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet.

„ Wędrowne Kursy Zielarstwa Zrze­
szenia W ojewódzkiego Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet,

Mereczowszczyzna--Państwowe Wędrowne Kursy 
Pszczelarskie i Rolnicze,

Planta — Państwowe Wędrowne Kursy Rolnicze 
Żeńskie.

Prużana— Dwuletnie Kursy Zawodowe Żeńskie 
Szycia. Kroju i Haftu Zgromadzenia 
Sióstr M isjonarek.

102 .

W Y K A Z

niezbędnych pomocy naukowych do p rzy iody  

m artw ej d la publicznych szkól powszechnych.

W uzupełnieniu „p lanu zaopatrywania pu­
blicznych szkół powszechnych Okręgu Szkolne­
go Brzeskiego w pomoce naukowe w 1937(38 r. 
szk.“ , umieszczonego w „Dzienniku Urzędowym 
K. O. S. B .“ Nr 8— (126) za m-c październik 
r. b. (str. 378), podaje się poniżej wykaz nie­
zbędnych pomocy naukowych do przyrody m art­
wej. które będą zakupione dla publicznych szkół 
powszechnych w Okręgu w bież. roku szkolnym.

L.p. N a z w a  p r z e d m i o t u

Term om etr (od— 18° d o —j-110°) 
Term om etr lekarski 
Menzurka (100 cm 3) ka lib ro­

wana
Lampka spirytusowa cynkowa 
z knotem

•S oi/l (O
l i  
■s °(U ■+-< •—* i/l
JO J 3 ]

o  Z

, 1 1 , 1 1 1

•o 5?
% ° 
CO _(o

s i *E
L.p. N a z w a  p r z e d m i o t u

Ilo
ść

 
eg v Q_ 

2  .2, ^
(O U)
q V

5 Trójnóg i siatka z azbestem 1
6 Latarka elektryczna kieszon­

kowa 1 m m ii
7 Blok g linowy 1
8 Wanienka szklana 2 0 x 2 0 x 1 5 1
9 Korkobor 1

10 Kolba Erlenmayera pojemn. 
250 cm. 1

11 Model pom py ssąco tłoczącej 1
12 Magnes sztabkowy 2
13 podkowiasty 1 II i U
14 Igła magnesowa na stojaku 2
15 Krystalizator śr. 25 cm. 1
16 Ogniwo Leclanch’ego 1
17 Dzwonek elektryczny 1
18 Szczypce metalowe 1

11119 Waga z odważnikami *) 1
20 Przyrządy do nauki o świetle*) kom. 111

*) Waga z odważnikami i komplet przyrządów 
do nauki o świetle zostaną zakupione dla tych szkól 
111 stopnia, które zgłoszą specjalne zamówienie.
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K O M U N I K A T Y .

Film p. t. „Królowa Wiktoria".

K u r a t o r i u m  p o l e c a  u w a d z e  Dyre kcy j  (Kie­
rownic tw)  szkół  f i lm p. t. „K ró low a  W i k t o r i a ” 
j a k o  z a s ł u g u j ą c y  na  o b e j r z e n i e  p rze z  mł od z ie ż  
szkó ł  ś r e d n ic h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i z a w o d o w y c h .

(N 0 - 3 4 4 0 6 / 3 7 ) .

Zezwolenia na otwarcie szkół.

K u r a t o r i u m  udz iel i ło  Z a r z ą d o w i  M ie j s k ie m u  
w Os t r ow i  M a zo w ie ck i e j  o d w o ł a l n e g o  ze zwo le n ia  
n a  o tw ar c ie  i p r o w a d z e n i e  szkoły  p o d  n az w ą:

„ P u b l i c zn a  M ę s k a  Szk o ła  D o k s z t a ł c a j ą c a  Z a w o ­
d o w a  w O s t ro w i  M a z o w ie c k ie j” .

*  *
*

K u r a t o r i u m  udziel i ło  Z a r z ą d o w i  Polskie j  
Mac ie rzy  Sz ko lne j  w P iń sk u  o d w o ł a l n e g o  z e z w o ­
lenia na  o tw ar c ie  i p r o w a d z e n i e  w P iń sk u  s z k o ­
ły p o d  n a z w ą :  „ P r y w a tn a  S zko ła  Kra w ie c ka  Pol- 
kiej Ma c ie rzy  S zk o l ne j  w P i ń s k u " 1

Zamknięcie kursów
K u r a t o r i u m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  że 

z d n i e m  31 s i e rp n i a  1937 r. zos ta ły  z l ik w id o w a­
n e  P r y w a t n e  Kursy  P r z e m y s ł o w e g o  P rz e tw a rz a ­
nia O w o c ó w  i W a r z y w  w K oso w ie  P o le sk im .
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W f l
P O Ś W I Ę C O N A  PRACY N A U C Z Y C IE L S T W A  W  SZKOLE 1 P O Z A  SZKOLą.

B O LE SŁA W  K O C H A Ń S K I.

*)Pomoce naukowe, ich użycie, przechowywanie i konserwacja.
II.

Zaopatrzenie szkół w pomoce naukowe

1. Potrzeby i niedomagania  —  materialne 
i organizacyjne.

S zk o ła  p o w s z e c h n a  bez  p o m o c y  n a u k o ­
wych  — zw ła sz cz a  przy o b e c n y c h  p r o g r a m a c h  
— n ie  d a  się p o m y ś l e ć .  By łab y  s k a z a n a  na  
w e r b a l i z m ,  k tó ry  b e z p o w r o t n i e  m u s i  być u s u ­
nięty,  jeśli n a u c z a n i e  m a  s t a ć  s ię  ś r o d k i e m  d o  
p r a w d z i w e g o  r ozw oju  i w y c h o w a n i a  ucz n ia .  
N ies tety ,  p o d  w z g l ę d e m  ilości  i j a koś c i  p o s i a ­
d a n y c h  p o m o c y  szkoły  p o w s z e c h n e  w Po lsce  
n a  o g ó ł  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  b a r d z o  u b o g o .  N a l e ­
żyte z a o p a t r z e n i e  szkół  w p o m o c e  j e s t  s p r a w ą  
p a l ą c ą .  •

Z e  w z g l ę d ó w  b u d ż e t o w y c h  P a ń s t w o  nie 
m o ż e  p rzy jąć  n a  s i e b ie  c i ęż a ru  p o kr yc ia  w y ­
d a t k ó w  n a  t en  cel ,  c h o ć b y  n a w e t  p o t r z e b n e  
s u m y  mi a ły  być  ro z ło ż o n e  ria s z e r e g  lat.  S a m o ­
r zą d y  z tych  s a m y c h  w z g l ę d ó w  s ą  za l ed wi e  
z d o l n e  p o k r y ć  kosz ty  u t r z y m a n i a  szkół  i j a k ż e  
cz ęs to  l i c h e g o  u r z ą d z e n i a  lo k a ló w  szk o l ny ch .  
P o w s t a ł e  p r ze d  p a r u  laty i św ie tn i e  p r o s p e r u j ą ­
ce T-wo P o p i e r a n i a  B u d o w y  P u b l i c z n yc h  Szkół  
P o w s z e c h n y c h  m a  na  u w a d z e  w sw y ch  p l a n a c h  
równ ież  i s p r a w ę  z a o p a t r y w a n i a  szkół  w p o m o ­
ce,  na  r az ie  j e d n a k  p r aw ie  wszys tkie  sw e  f u n ­
d u s z e  w k ł a d a  w b u d o w ę .  To,  co  ze wszys tk ich 
tych ź r óde ł  p rz e z n a c z a  się na  z a k u p  p o m o c y ,  
j e s t  z a le d w i e  k r o p lą  w m o r z u  p o t r z e b  — w ó w ­
czas  na w e t ,  jeśli  wziąć p o d  u w a g ę  j e d y n ie  te 
z nich ,  k t ó r e  n ie  m o g ą  być  z d o b y t e  w inne j  
d r o d ze ,  j a k  p rzez  z a k u p .

A p rzecież o l b r z y m i a  i lość p o m o c y  m o ż e  
być:  1) w y r a b i a n a  w sz ko le ,  w w a r s z t a t a c h  i p r a ­
c o w n i a c h  sz ko ln y ch ,  p rzez  s t a r s zyc h  uczn iów  
d la  m ło d s z y c h  ( t a n i m  k o s z t e m ,  przy użyciu 
d r ze w a ,  d r u t u ,  b l a c h y ,  szkła i i n nyc h  m a t e r i a ­
łów — częs to  d o  p re c yz y j ny c h  n a w e t  p r zyr zą ­
dów ,  a p a r a t ó w ) ,  2) z b i e r a n a  i g r o m a d z o n a  
p rzez  szko ły  i uc z n ió w  (n.  p. w id o k ó w k i ,  ilu-

*) 1 c z ę ść  p ra cy  („Rozwój z a g a d n ie n i a  p o g lą d o -  
wości  i s p o s o b u  u ży c ia  p o m o cy  n a u k o w y c h  w h i s to ­
ry c zn y m  z a r y s i e ”) była  u m ie s z c z o n a  w Nr 8(126) „Dz 
(Jrz.“ za  m -c  p a ź d z ie rn ik  r. b.

s t r ac je ,  p r z e w o d n i k i  i lu s t r o w a n e ,  cen n ik i ,  k a t a ­
logi ,  p r o s p e k ty ,  r o z k ła d y  j a zdy ,  t a ry fy  k o le jo w e ,  
p o c z to w e  itp.),  3) w y m i e n i a n a  z in n y m i  s z k o ł a ­
mi  — z a r ó w n o  z z a p a s ó w  d aw n ie j s z y ch ,  j ak  
i ze zb iorów,  tw o r z o n y c h  i k o m p l e t o w a n y c h  sy ­
s t e m a t y c z n i e  n p .  zb iory k r a j o z na w cz e ,  e t n o g r a ­
f iczne,  m i n e r a l o g i c z n e ,  p r z e m y s ł o w e  i tp. ) .  \Ai tej 
dz iedz in ie  p o z o s t a j e  j e d n a k  równi eż  b a r d z o  wiele 
d o  z ro b i en ia .  W p r a w d z i e  tu  i ó w d z ie  w y ra b ia  się 
w s z k o l e — najczęśc ie j  ze s t a r s zy m i  u c z n i a m i  na  z a ­
j ę c i a ch  p r a k ty c z n y c h  — p e w n ą  i lość p o m o c y ,  z a z ­
wyczaj  j e d n a k  w n iewie lk ie j  l iczbie,  nie  ża w sze  w y ­
s t a rc za ją ce j  na  p o k r y c i e  po t r ze b  w ła s n y c h  — g łó w ­
nie z b r a k u  na r zędz i ,  w ar sz t a t ó w ,  a na d e w sz y s t -  
ko  z b r a k u  w y k w a l i f ik o w a n y c h  k i e ro w n ik ó w  tej 
p r ac y ,  nauczyc ie l i .  P r a c o w n i e  i s tnie j ą ty lko  t a m ,  
gdz i e  zn a jd z ie  się z a m i ł o w a n y  w tej  dz i edz in ie  
e n t uz ja s t a -n a u c z y c ie l ;  j e s t  ich i lość z n i k o m a ,  
cz ęs to  z a m i e r a j ą ,  a l e  jeśli  j uż  u t r z y m u j ą  się 
s t a le ,  t o  zazwyczaj  w y k a z u ją  s ię  n iezw ykłą  ży­
w o tn oś c ią ;  ró w ni eż  j e d n a k  n ie  są  w m o ż n o ś c i  
w y r a b i a ć  p o m o c y  w w ięk sz y ch  i loś c iach ,  se ry j ­
nie ,  d l a  uż y t ku  in ny c h  szkół  — na jczęśc ie j  
z b r a k u  p o t r z e b n y c h  ś r o d k ó w  m a t e r i a l n y c h .  Nie 
s ą  na leżyc ie  w y k o rz y s ta n e .  Z b ie r a n ie  i g r o m a ­
d z e n i e  p o m o c y  p r zez  ucz n iów,  w y m i a n a  róż­
n y c h  zb io ró w  z in n y m i  s z k o ł a m i  — są  to  r ze ­
czy p r aw ie  z u p e ł n i e  j e szcze nie  z o r g a n i z o w a n e .  
A p rzecież szko ły  we  w ł a s n y m  z a k r e s ie  d z i a ł a ­
n ia  w y d a t k u j ą  p e w n e ,  n i e ra z  d o ś ć  z n a c z n e  s u ­
m y  na  z a k u p  p o m o c y  (częs to  t ak ich ,  k tó r e  
m o g ł y b y  być z r o b i o n e  w p r a c o w n i a c h  i w a r ­
s z ta t a c h  s z k o l n yc h  — zwłaszcza  w sz k o ła c h  z a ­
w o d o w y ch ) ;  a p rzecież m o ż n a b y  t e  s p r a w y  
uczyn ić  p r z e d m i o t e m  k o n k r e t n y c h  n a r a d  k ie ­
ro w n i k ó w  szkół  sąs i e dz k i c h ,  n au cz yc ie l sk ic h  
k o n f e r e n c y j  r e jo n o w y c h ,  p r z e d m i o t e m  p r ak ty c z ­
n e g o  roz t rzygn ięc ia  w o g n i s k a c h  g m i n n y c h ,  p o ­
w ia t o w y c h  i c e n t r a ln y c h  r óżn yc h  o rg a n iz a c y j  
na uc zyc ie l sk ic h .  S p r a w a  aż  s ię  p ros i  z o r g a n i z o ­
w a n ia  i za ł a t wi en i a ;  n i e s t e ty ,  wc iąż  j e szcze  nie 
j e s t  do j rza ła .

2. Akcia Kuratorium Brzeskiego.

W O k r ę g u  S z k o l n y m  B r z e s k im  r u s z o n o  
j e d n a k  z m a r t w e g o  p u n k t u .  K u r a t o r i u m  p o d ję ło  
s ię  g i g a n t y c z n e g o  wys i łku  z b i o r o w e g o  z a o p a t r z e ­
n ia  w szys tk ich  sw y ch  szkół  p o w s z e c h n y c h  w n a j ­
n i e z b ę d n ie j s z e  p o m o c e  n a u k o w e .  O d w o ł a n o
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się  p r z e d e  w s zy s tk im  d o  nauczyc ie l i ,  z e b r a n o  
f u n d u s z e  z c a ł e g o  O k r ę g u  — z a r ó w n o  te,  k tó r e  
szko ły  uzy sk a ły  we  w ł a s n y m  za kr es ie  dz i a ł a n ia  
z d o b r o w o l n e g o  o p o d a t k o w a n i a  się rodziców,  
z i m p r e z  i z in ny ch  ź róde ł ,  j a k  te,  k tó r e  na  
a p e l  k i e ro w n ik ó w  szkół  i i n s p e k t o r ó w  sz ko ln y ch  
za of i a r o w a ły  za r z ą d y  g m i n n e ,  wydzia ły  p o w i a t o ­
we ,  — u z y s k a n o  s u b w e n c j e  z T wa  P op ,  B u d .  
Pu b l .  Szkó ł  Powsz .  i z Min i s t e r s twa ,  p o c z y n io n o  
z a m ó w i e n i a  w f i r m a c h  i w s z k o ła c h  z a w o d o ­
w ych ,  u z y s k u j ą c  c e n y  h u r t o w e  n ad z w y cz a j  
n isk ie  i o s i ą g n i ę t o  w p r o s t  w s p a n i a ł e  wyniki .  
W u b i e g ł y m  r o k u  s z k o l n y m  z a o p a t r z o n o  wszy ­
stkie  szkoły p o w s z e c h n e  w O k r ę g u  w g lo b u s y ,  
m a p y ,  k o m p a s y  i k o m p l e t y  z 30-u o b r a z ó w  d o  
histori i  i g eo gr a f i i ,  a w b i e ż ą c y m  r o k u  w rę c z o ­
n o  s z k o ł o m  k o m p l e t y  n a j n ie z b ę d n i e j s z y c h  n a ­
rzędzi  d o  za jęć  p r ak ty cz n y ch .* )  Ak c j a  zbiórki  
f u n d u s z ó w  i d a l s z e g o  z a o p a t r y w a n i a  szkół  t rwa 
n a d a l  i t r w ać  j e szcze  b ęd z ie  p rzez  sz e r eg  lat  
sy s t e m a t y c z n i e .  P o m i m o  o l b r z y m i c h  t r u d n o ś c i ,  
p o m i m o  p e w n y c h  n i e d o m a g a ń  d o k o n a n o  rze ­
czy wielkiej :  nie  m a  szkoły  p o w s z e c h n e j  w O k r ę ­
g u  — n a w e t  n o w o  z o r g a n i z o w a n e j  — k t ó ra  by 
n ie  p o s i a d a ł a  d w ó c h  wyżej  w y m i e n i o n y c h  k o m ­
p le tó w  p o m o c y  n a u k o w y c h .

P o m o c e  t e  p o  d o s t a r c z e n i u  s t a j ą  
s i ę  w ł a s n o ś c i ą  s z k o ł y .  Z a  s t a n  i c h  
i c a ł o ś ć o  d p o w i a d a ć m  u s i k i e r o  w n i k 
s z k o ł y .  P o w i n n y  b y ć  o t o c z o n e  n i e ­
z w y k ł ą  t r o s k ą  i k o n i e c z n i e  s t a r a n ­
n i e  z i n w e n t a r y z o w a n e  w r a z  z p o ­
m o c a m i  d a w n y m i  — p o  d o p r o w a d z e ­
n i u  i c h  d o  n a l e ż y t e g o  s t a n u .  Te 
z d a w n y c h  p o m o c y ,  k t ó r ych  szko łę  p o s i a d a  p o  
ki lka e g z e m p l a r z y ,  w in n y  być wyję te  z i n w e n ­
ta rza ,  z g ł o s z o n e  d o  i n s p e k t o r a t ó w  s z ko ln yc h  — 
c e l e m  p r z e k a z a n i a  i n n y m  s z k o ł o m ,  k t ó re  t a k i ch  
p o m o c y  nie p o s i a d a j ą .  To,  co  z d a w n y c h  p o ­
m o c y  u le g ło  c z ę ś c i o w e m u  zn i szczen iu,  m u s i  
być  n a p r a w i o n e ,  o d n o w i o n e .  Ty lko  nieużytki  
t r z e b a  b ę d z ie  zni szczyć,  a b y  nie  zab ie ra ły  n ie ­
p o t r z e b n ie  mie j sc a .  W k a ż d y m  j e d n a k  w y p a d k u  
nau c zy c ie le ,  k i e rownicy  szkół  winn i  z a s i ę g n ą ć  
in fo rm ac j i  u i n s p e k t o r a  s z k o l n e g o ,  k tó ry s a m  
oce n i ,  co  w o l n o  zni szczyć ,  a b y  nie t r w o n ić  t e g o ,  
co  m o ż e  być  j e szcze s p o ż y t k o w a n e .  Równ ież  
w tej dz iedz in ie  p o z o s ta j e  o tw a r te  sz e r o k i e  p o le  
d o  dz i a ł a n i a  d la  k i e ro w n ik ó w  szkół  i nauczyc ie l i  
w c a ł y m  O k r ę g u .

III.
Pomieszczenie, przechowywanie i kon­

serwacja pomocy naukowych*).

1. Warunki sprzyjające niszczeniu się pomocy 
naukowych.

Bez  n a l e ż y t e g o  p o m i e s z c z e n i a ,  u m i e j ę t n e ­
g o  p r z e c h o w a n i a  i s t a r a n n e j  ko n se rw ac j i  szko ły  
n ig d y  na leż yc ie  w p o m o c e  n a u k o w e  z a o p a t r z o ­
n e  n ie  b ę d ą .  N a  m a r n e  pó j dz ie  sp o łe c z n y  w y ­
si łek m a te r i a ln y  i o lb rz y m i  t r u d  o rg a n iz a c y jn y  
K u r a t o r i u m ,  jeśl i  z a g a d n i e n i e  p o w y żs z e  n ie  s t a ­
nie  s ię  p r z e d m i o t e m  n a j g łę b s z e j  t roski  n a u c z y ­
cieli i k i e r o w n ik ó w  szkół  w O k r ę g u .  Szko ła ,  k t ó ­
ra zni szczy o t r z y m a n e  i w ł a s n e  p o m o c e  p r z e d ­
w cz eśn ie ,  k tó r a  nie  z a d b a  na le ży c ie  o  ich s t a n ,  
— zdy sk wa l i f iku je  s ię  w o b e c  sp o ł e c z e ń s t w a ,  w o ­
b e c  s a m e j  s i eb ie  i w o b e c  w ła d z  szk o ln yc h .

W i a d o m o  przec ież ,  że m a p y  nie  p o d k l e j o ­
n e  niszczą s ię  z u p e ł n i e  w p r z e c ią g u  j e d n e g o  
r o k u .  Z a w i e s z o n e  na  śc ia n i e  s ł o n e cz n e j  u le g a ją  
p o d w ó j n e m u  zni szczen iu :  p o d  w p ł y w e m  s ło ńc a  
k r u sz e je  p ap i e r ,  n a d t o  s ło ńc e  o d d z i a łu j e  n i sz ­
cz ąc o  n a  ba r w y ,  co  j e s t  p o w o d e m  te g o ,  że m a ­
py  t r ac ą  p r z e w a ż n ą  częś ć  swej  w ar tośc i  d y d a ­
k tyczne j ,  — c h o ć b y  n a w e t  i n n e g o  zn iszczen ia  
nie  było.  U m i e s z c z o n e  za p i e c e m  — zwłaszcza 
r o z g r z a n y m ,  j a k  to  s ię  najczęśc iej  z da r za  — 
p a c z ą  się; p a p i e r ,  p o z b a w i o n y  n o r m a l n e j  w i l g o ­
ci, s t a j e  s ię  k r u c h y  i ł a tw o  s ię  ł a m ie .  G lo b u s y  
u s t a w i a n e  bez  p o k r o w c a  n a  szaf ie ,  k tó r a  s t a ­
ła s ię  d la  n ich u p r z y w i l e j o w a n y m  m i e j s c e m  w 
n as zy c h  s z k o ł ac h ,  za n ie cz ysz cz a j ą  s ię  o d  ku rz u  
i m u c h ,  b l a k n ą ,  k r u s z e ją  o d  s ło ńc a ,  u m i e s z c z o ­
n e  n a  p o d ł o d z e  w m ie j s c u  w i l g o tn y m  rozk le jaj ą  
s ię  — t y m  szybcie j ,  że  m a t e r i a ł o m ,  z j ak ich  
f i rm y  w P o l s ce  w y r a b ia ją  g l o b u s y  d a l e k o  j e sz ­
cze d o  d o s k o n a ł o ś c i .  O b r a z y  n ie  o p r a w n e ,  nie  
n a k l e j o n e  na  g r u b s z ą  t e k t u r ę  i n ie  z a o p a t r z o n e  
w z a b e z p i e c z o n e  dziu rk i  d o  z a w ie s z a n i a  — roz­
w ie s z o n e  n a  ś c i a n a c h  ( b a r d z o  częs to  na  cały 
rok d la  p r z y o z d o b ie n ia  k la s  i ko ry ta rzy  s z k o l ­
ny ch )  p a c z ą  się,  b u t w ie ją  n a  s ł o ń c u ,  u l e g a j ą  
t a k ż e  za n i ec zy szc zen iu  k u r z e m  i o d  m u c h ,  za r ­
d ze w ie n i u  o d  gwoźdz i ,  k tó r y m i  są  przyb i t e ,  p o ­
d a r c iu  o d  z a t y k a n i a  za n ie  g a ł ą z e k  zieleni  
w o k r e s i e  r óżn yc h  u roczys tośc i  i t. p.

Je ś l i  n a t o m i a s t  leżą w s z a f ac h ;  po zw i j an e  
w r u lo ny  —  to  n i e z a w o d n i e ,  a l b o  wca le ,  a l b o  
b a r d z o  r z a d k o  są  w y k o r z y s ty w a n e  przy n a u c e .  
P o p r o s t u  n ik t  z u cz ąc y ch  nie  wie,  co  szko ła  
p o s i a d a  w t y m  zakr es i e ,  a j e d n o c z e ś n i e  wszyscy  
n a r z e k a j ą  n a  b r a k  p o m o c y .

--------------------  *) P rzy  o p r a c o w y w a n iu  II i 111 ro z d z ia łu  p o s łu g i -
*) Pa trz  D zienn ik i  U rzęd o w e  K u ra to r iu m  O k rę g u  w a tem  się  n ie k tó ry m i  m a te r ia ła m i ,  ł a sk aw ie  u ży cz o n y -

S z k o ln e g o  B rzesk iego :  1) Nr 9 z l is to p a d a  1935 r„ str .  mi p rzez  m in i s te r ia ln e g o  W izy ta to ra  p. Dr L. R ę g o ro -
320 —  328, 2) Nr 6 z c ze rw c a  1936 r., str. 232 —  235, wicza ,  d o s ta rc z o n y m i  m i za  p o ś r e d n ic tw e m  o k rę g o w e-
3) Nr 8 z p a źd z ie rn ik a  1936 r., s t r  328 — 329. go  W izy ta to ra  Szkó ł  p. fl. Zięby.
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Niszczeją także  p o m o c e  ws ku tek  p o m i e s z ­
czenia np .  p r zedm io tów  szklanych  o b o k  żelaz­
nych,  um ieszczania  przyrządów fizycznych ob ok  
chemika l iów,  zwłaszcza,  jeśli pozos tawia się je 
w sło ikach i f l aszkach  otwar tych.  Nie do  użyt 
ku s ta ją  się narzędz ia  do  zajęć praktycznych 
w sku tek  rdzy, w sk ut ek  n ie u m ie ję tn e g o ,  a jakże 
często n i e d b a łe g o  ob ch o d zen ia  się z nimi.

Przykładów takich mo żna  by mno żyć  bez 
liku, a za każdy m  razem b ę d ą  on e  tylko u jaw­
nien iem tego,  co działo się i co jeszcze — nie­
stety d o  obec ne j  chwili sp o tk ać  m o ż n a  w n a ­
szych szkołach.

Wcale  nie lepiej  p rzedstawia  się ta sp rawa 
i w takich szkołach,  które pos iada ją  własne  p ra ­
cownie (fizyczne, b iologiczne,  geograficzno-przy-  
rodnicze,  zajęć praktycznych,  bibl ioteczne i t.p.). 
ft  jeszcze gorzej  bywa t a m ,  gd z ie d l a  um ies zcze ­
nia wszelkich p o m o c y  n a u ko w ych zna jdu ją  się 
o s o b n e  pokoje ,  pokoiki ,  często c iasne,  źle 
oświet lone,  nie ogrzewane ,  nie przewietrzane,  
c za sem  wilgotne  klitki, które  do  inn eg o  użytku 
się nie n ada ją .  Bardzo  często są to rupiec ia rn ie ,  
z a ła d o w a n e  be zp la now o nieraz  cennym i ,  a j a k ­
że często bezużytecznymi  p rzed mi o tam i ;  r u p i e ­
ciarnie,  do  których n iechę tn ie  wchodzi  się, gdy 
pot rzeba  wziąć p o m o c  n a u k o w ą ,  gdyż pe łno  t a m  
kurzu,  b ru du ,  za tęch łego  powietrza,  do kuc za  wil­
goć  i z imno.  Kierownicy szkół n iechę tn ie  p o k a ­
zują te często sz u m n ie  zwane  g abi ne t am i ,  nie­
miłe ubikacje ,  a jeśli pod  p e w n ą  pres ją  m o r a l ­
ną do s ta n ie  się t a m  ktoś ciekawski ,  na s tę pu je  
k o m p ro m i t a c ja  szkoły i kierownictwa.  Najczęś­
ciej przytym narzeka  się na  brak  mie jsca ,  ale 
właśnie d la te go  nie myśli  się o rac jona lnym 
jego  wykorzystaniu,  a w s c h o w a n k a c h  na p o m o c e  
toleruje się i coraz bardziej  powiększa  n i e p o ­
rządek,  W i e l k i  j u ż  c z a s  s k o ń c z y ć  z l a ­
m u s a m i  w s z k o ł a c h !

2. Wypożyczanie Ściennej G azetki Szkolnej 
i czasopism ucziowskich.

Wystarczy także  up rzy tomnić  sobie,  w jak 
niewłaściwych mie jscach  i w jak niewłaściwy 
s p o s ó b  z a w i e s z a  s i ę  Śc ienną  Gaze tkę  
Szkolną,  jak n ieumie ję tn ie  i w jak n iekorzys t­
nych w a r u n k a c h  w y p o ż y c z a  s i ę  dz ieciom 
czaso pi sm a  uczniowskie,  j ak  n iefortunnie  p r z e ­
c h o w u j e  i w y d a j e  s i ę  uczn iom  książki 
bibl ioteczne,  ft  j e d n a k  zdarza  się widzieć w tym 
k ie runku rzeczy po mys łow e i in teresu jące.  
W jedne j  ze szkół  1-go s topnia  o je d n y m  n a u ­
czycielu w związku z czytanką  „Nasza Szkolna 
Bibl ioteka" dzieci klasy 111 nie tylko powyciera-  
ły g u m ą ,  pokleiły,  obłożyły w odp ow iedni  p a ­
pier,  ale i ustawiły s a m e  całą biblioteczkę we 
w sk a z a n y m  miejscu na pó łkach  w szafie szkol ­
nej.  W y k o n a n o  to na zajęciach prak tycznych,  
a radość ,  z j aką  czyniły to  dzieci,  ich d u m a  
z d o k o n a n e j  p r acy— nie dad z ą  się op isać .  N a u ­

czyciel tylko podchwytywał ,  po rząd ko wał  p o ­
mysły dzieci i dyskre tn ie  kierował  ich pracą,  
f t lbo w innej takiej  szkole dzieci za jmo wa ły  się 
podczas  duże j  przerwy wydaw an ie m  książek 
z biblioteki.  Czyniły to w ten sp osó b ,  że na j ­
pierw odbierały  je od czytelników. J e d n o  wy­
kreślało książkę  wypożyczoną ,  a le  tylko wtedy,  
gdy  drugie  po obej rzeniu oświadczyło,  że wszy­
stko w porządku.  Gdy wszakże znalez iono brud,  
d ro b n e  rozdarcie,  rozklejenie,  a lbo  na we t  z a u ­
ważono,  że pa p ie r  j est  już za brudny,  a lbo  jakiś 
szczegół  nie w po rządku ,  — zwracano  czytelni­
kowi książkę do  o d d a n ia  w o d p o w ie d n im  s ta ­
nie przy d r u g im  wydawaniu .  Po tak i m o d e b r a ­
niu przystąp iono d o  wydawan ia  innych książek.  
Nauczycielka  nie uczyła tego  s p o s o b u  p o s t ę p o ­
wania ,  dzieci w> ko m bin ow ały  swój własny sy­
s t em ,  który nauczyc ie lka uznała,  a który przy­
jął się, j ako  obowiązujące  prawo wśród  czytel­
ników. Cz ase m  także s p o tk a ć  można ,  że w ypo­
życzanie czasopism szkolnych nie od by wa się 
inaczej,  j ak w ka r tonowych teczkach oc hro nny ch  
z przewleczoną  wstążeczką,  czy włóczką,  aby  
ba rw ne  ryciny na ob razkach  były d o s t ę p n e  dla 
czytelnika.  Czase m też zdarza  się widzieć, że 
sp rawa na leży tego spożytkowania  Ścienne j  G a ­
zetki.  sp r aw a  jej oc h ro n y  i o d ow ie dni eg o  z a ­
wieszenia jest  spec ja lnym p u n k t e m  d e b a t  na 
konferenc jach  rejonowych.  W wyniku takich 
rozst rząsań  we wszystkich szkołach  w d a n y m  
re jonie zaczynają  się zjawiać: pom ysł ow e tabl i ­
ce z dykty (w r a m a c h )  pod  gazetkę ,  nak l e jone  
na kar ton ikach  (z o k ł a d e k  zeszytów) odcinki  
powias tkowe z tejże (w formie  książeczkowej)  — 
w rękach  dzieci klasy II, s k o m p l e t o w a n e  a l b u ­
my  rycin w k la sach  starszych i t. p.. Zdarza 
się je d n a k  sp o tk ać  i t akie  n iefor tunne  załatwie­
nie sprawy,  iż, aby uchronić  gaze tkę  od  znisz­
czenia,  zawiesza się ją na takiej  wysokości ,  że 
i dorosły człowiek nic z niej nie wyczyta.  W rów­
nie rozbieżny s p o s ó b  odbywa  się przechowywa­
nie, pomieszczanie  i konserwacja  wszelkich 
po m o c y  nauk ow ycn.  ft wielki już czas,  aby za ­
ła twiano te spraw y w jedyny tylko — właści­
wy, odpowiedni  sposób .

5.  Urządzenia i konserwacja pomocy nauko­
wych w szkołach, posiadających pracownie.

W najkorzystniejszych w a r u n k a c h  zna jdują  
się te szkoły, które o b o k  klas  po s ia d a ją  po  kil­
ka,  parę,  Czy nawet  po jedne j p racowni.  O d p o ­
wiednie szafy, półki,  stoliki i nne  urządzenia  na 
przechowywanie  p o m o c y  są tu konieczno­
ścią. Waż ne  j e d n a k  sprawy to: w ł a ś c i w e
i c e l o w e  i c h  r o z m i e s z c z e n i e ,  
n i e  p r z e ł a d o w y w a n i e  z b y t  w i e l k ą  
i l o ś c i ą  s p r z ę t ó w ,  e s t e t y k a .  Szereg przy­
rządów, czy p o m o c y  na uk ow yc h będz ie  się zna j ­
dował  s ta le  w je d n y m  mie jscu.  Naprzykład  
w pracownt  geograf iczno-przyrodnicze j w o d p o ­
wiednich miejscach  m u s z ą  być us tawione  takie
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p o m o c e ,  j a k  l a t a r n ia  p r o j e k c y j n a  i e k r a n ,  a k ­
w a r i u m ,  t e r r a r i u m ,  p r zyr zą d  d o  o p u s z c z a n i a  
i zwijania  (na j l ep ie j  n a d  t a b l i cą )  o r a z  s to jak i  d o  
m a p  i t. p.  Szafk i  na  u m i e s z c z e n i e  p r zy r zą d ó w  
d o  d e m o n s t r a c y j  i d o  ćwiczeń ,  m o d e l i  w inn y  być 
o d p o w i e d n i e j  k ons t r uk c j i ,  n i e g łę b o k i e ,  s zczelne ,  
os z k lo n e ,  — na j l ep ie j  j a s n e  w n a t u r a l n y m  k o ­
lorze  d rz e w a ;  w ś r ó d  nich  w in n a  s ię  zna le źć  
t. zw. s z a f k a  w y c i ą g o w a .  Je ś l i  p r a c o w n i a  j e s t  
n iewie lka ,  a l b o  jeśli n ie  m a  ś r o d k ó w  na  n a l eż y­
t e  jej u m e b l o w a n i e ,  s z e r e g  p r z y r z ą d ó w  m o ż n a  
u m i e ś c i ć  n a  e s t e t yczn ie  przy śc ia n i e  o s a d z o n y c h  
p ó l k a c h  W  ty m  w y p a d k u  na l eży  p o d  każ d y  
p r zyr zą d  d o r o b i ć  d r e w n i a n ą ,  k i l k u c e n t y m e t r o w e j  
g r u b o ś c i  p r o s t o k ą t n ą ,  lu b  k w a d r a t o w ą ,  a l e
0  wię ks zyc h  r o z m i a r a c h ,  niż na j s ze r s ze  m ie j s c e  
p r z y r z ą d u ,  t r w a le  d o ń  p r z y le g a ją c ą ,  p o d s t a w k ę  
z n a c i ę t y m  d o  o k o ia  w r ą b k i e m  ( g ł ę b o k i m  na 
5 m m . ) ,  a b y  m o g ł a  n a  nią szcze ln ie  za j ść  n a ­
k r y w k a  w ksz ta ł c i e p u d e ł k a ,  z r o b io n a  szczelnie  
z n i ez by t  g r u b e j  t e k tu r y  — c e l e m  z a b e z p i e c z e ­
n ia  p r z y r z ą d u  o d  ku rz u  i u s z k o d z e n i a .  T a k  z a ­
b e z p i e c z o n e  p rz y rz ą dy  ł a tw o  j e s t  p rze nos ić ,  
p rz e s t aw ia ć ,  b io r ą c  za p o d s t a w k ę  d r e w n i a n ą  — 
b e z  o b a w y  o zep suc ie .  N ak ry w k i  t e k t u r o w e
1 p o d s t a w k i  d r e w n i a n e  m o ż n a  w y k o n a ć  na  z a ­
j ę c ia ch  p r ak ty c zn y c h  ze s t a r s zy m i  dz i eć mi .  G l o ­
b u s y  w inn y  b y ć  o c h r o n i o n e  p o k r o w c a m i  — n a j ­
l epie j  z r o b io n y m i  p rzez d z i ew cz ę t a  z j a k i e g o ś  
c i e m n i e j s z e g o  m a t e r i a ł u  w f o r m i e  w or ec zk ów ,  
ś c i ą g a n y c h  u d o łu  na  t a s i e m k ę  lu b  na  s z n u re k .

S p e c j a ln y  o k ó ln ik  Min i s t e r s tw a  W.R.  i O P . * )  
p o d a j e  w sk az ó w k i ,  d o ty c z ą c e  ko n se rw a c j i  p rzy­
rz ą dó w ,  z ło żo ny c h  z części  m e t a l o w y c h  i o p ­
tycznych:

a) w in n y  o n e  s t a l e  m ie śc ić  s ię  w o d ­
d z i e ln y ch  s u c h y c h  s a la c h ,  lu b  p rzy­
n a j m n i e j  w o d d z i e ln y c h  sz a f a c h ,  t r zy ­
m a n i e  ich w j e d n e j  sza f i e  w ra z  z c h e ­
m i k a l i a m i  j e s t  n i e d o p u s  czalne;

b) k a ż d y  p r zy rz ą d  p o w in ie n  być  d o p r o  
w a d z o n y  d o  p o r z ą d k u  z a r az  po  
użyc iu ;

c) d o  czy sz cze n ia  z k u r z u  n a l eż y  uży­
w a ć  p e n d z e l k a  i czystej ,  c i enk ie j  p ł ó ­
c i en n e j  śc iereczk i ;  d o  czyszczen ia  p l a m  
z części  m e t a l o w y c h  — ścierki ,  z m o ­
czo ne j  w o d a  d e s t y l o w a n ą ,  lu b  sp i r y ­
t u s e m ,  nie  d o t y k a j ą c  j e d n a k  części  
l a k i e r o w a n y c h ,  k t ó r e  n a l eży  czyścić 
b e n z y n ą ;

d) sz cz egó lne j  d b a ł o ś c i  w y m a g a j ą  części  
o p ty c z n e  p r zy rzą dó w,  zwłaszcza  o b i e ­
k tywy m i k r o s k o p o w e ;  p o w in n y  być 
u m i e s z c z o n e  w szczelnie z a m k n i ę t y c h ,  
o b ł o ż o n y c h  a k s a m i t e m  f u t e r a ł a c h  — 
nie d la  e l ega nc j i ,  lecz d la  z a b e z p i e ­

*) P a trz  D z ien n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  W. R. 
i O .P. z r. 1935, Nr 5, p oz . 50.

czen ia  o d  ku rzu ,  k tó ry  p s u je  je c a ł ­
kowicie ,  jeśli d o s t a n i e  się d o  w e ­
w n ą t r z  u k ł a d u ,  przy za n ie cz ysz cz en i u  
w e w n ę t r z n y c h  części  o b ie k ty w ó w  nie 
na l eży  ich rozk ręc ać ,  b o  ł a tw o  je z e p s u ć ,  
na j l ep iej  o d d a ć  je d o  oczyszczen ia  
specja l i śc ie ;  ś r u b y  i r u c h o m e  p o ł ą ­
cz en ia  i n s t r u m e n t ó w  winn y  być  n a o ­
l iwione przy  użyciu n iewielkiej  ilości 
t ł uszczu d o  me ta l i ,  b e z w a r u n k o w o  
p o z b a w i o n e g o  k w a s ó w .

W p r a c o w n i a c h  za jęć p r a k ty c z n y c h  w o d ­
p o w i e d n i c h  i s t a łyc h  m ie j s c a c h  m u s z ą  zna le źć  
s ię  s t r u g n ic e ,  czyli t  zw. wars z t a ty ,  p r zybory  d o  
os t r ze n ia  narzędz i ,  półki ,  szafy,  szafki  i n o s i ­
d e ł k a  n a  nie.  W s z a f a c h ,  s z a f k a c h  i na  p ó łk a c h  
n a r z ę d z i a  p o w i n n y  być  o s a d z o n e  n a  s ta łych  
m ie j s c a c h  z u c h w y t a m i ,  a b y  ł a tw o  było je 
zd jąć ,  zaw ies ić  o r a z  z o r i e n to w a ć  się,  czy n ic ze ­
g o  n ie  b r a k u je .  W a ż n ą  j e s t  r zeczą ,  a b y  w k o ń ­
cu  g o d z i n y  lekcyjne j  uczn iow ie  sk ła da l i  n a r z ę ­
dzia  n a  swo je  mi e j sc a ,  a nau czyc ie l  sp rawdz i ł ,  
czy o d d a n o  wszys tk ie  i czy są  w p o r z ą d k u .  
M us z ą  być o d d a n e  s u c h e  i czys te .  M e ta l o w e  
części  wielu  na rzęd z i  n a  o k r e s  feryj,  czy p r ze r ­
wy w n a u k a c h  m u s z ą  być  z a b e z p i e c z o n e  
p rzez  z a r d z e w i e n i e m  i wi lgoc ią  p rzez l ekk ie  ich 
na o l iw ien ie .  Część  p ó łe k  na leży p r ze zna cz yć  na  
rob o ty ,  r o z p o c z ę t e  p rzez uczn ió w,  o ile nie  m o ­
g ą  być  o n e  u m i e s z c z o n e  w o d p o w i e d n i c h  s z a ­
fac h  w klasie ,  l ub  w sa lc e  r e k r e a c y jn e j  N a j l e ­
piej jeśli za cz ę t ą  p r a c ę  k aż d y  u c z e ń  s a m  s k ł a ­
d a  na p r z e z n a c z o n e  dla  n ie g o  mie j sc e ,  b o w i e m  
w ten  s p o s ó b  za sz cz ę dz a  s ię  czas  na  r o z d a w a ­
nie  p r a c  n a  n a s t ę p n e j  lekcji .  Z a  ł a d  i p o ­
r z ą d e k ,  z a  o d p o w i e d n i e ,  w y g o d n e  
i c e l o w e  u r z ą d z e n i e  p r a c o w n i  s z k o l ­
n y c h  o d p o w i a d a j ą  w p i e r w s z y m  r z ę ­
d z i e  o p i e k u n o w i e  p r a c o w n i ,  n a u ­
c z y c i e l e  o d n o ś n y c h  p r z e d m i o t ó w  
i k i e r o w n i c y  s z k ó ł .  O d  ich inic ja tywy,  
p o m y s ł o w o ś c i ,  d b a ł o ś c i  i zdo ln ośc i  o r g a n i z a c y j ­
nych  za leży wszys tko .  Z rob i l i śm y  już  w tej dz ie­
dz in ie  s p o r o ,  — a le  wiele j e szcze p o z o s ta j e  d o  
z rob i en ia .

4 . Konserwacja pomocy naukowych w szkołachy 
posiadających szafy lub pokoje na ich pomie­

szczenie.

W go rs zy c h  juź  w a r u n k a c h  są  szko ły ,  k t ó ­
re ż a d n y c h  p r a c o w n i  nie p o s i a d a j ą ,  a l e  m a j ą  
p ok ó j  n a  p o m i e s z c z e n i e  p o m o c y  (co z d a r za  się 
j e szcze r z a d k o) ,  a l b o  p r z y n a jm n ie j  szafy na  t en  
cęl.  P o k o je  t a k i e  p rz e w a ż n ie  j e d n a k  n ie  s ą  c e ­
lowo  w y k o r z y s t a n e ,  j e s t  w n ich j e szc ze  b a r d z o  
wiele d o  z ro b ie n ia ,  n a  co p o w in n i  zwrócić b a c z ­
n ą  u w a g ę  k ie row nic y  szkół  i wyćwiczen i  w ty m  
k i e r u n k u  nauczy c i e l e .  Z a g a d n i e n i e  to  w y m a g a  
s p e c j a l n e g o  o p r a c o w a n i a  i c z ę s t e g o  o m a w i a n i a  
w s p o s ó b  p r ak ty c zn y  na  z e b r a n i a c h  k ie rowni-
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ków.  ft  t y m  t r u d n ie j s z a  s p r a w a ,  że Co pok ó j  
na  p o m o c e ,  co szko ła  — to  in ne  w a r u n k i  i k o ­
n ie cz n o ść  in nyc h  s p o s o b ó w  ro zw ią za n ia .  Sza f  
o d p o w i e d n i c h  d o  p r z e c h o w y w a n i a  p o m o c y  
m a m y  w sz k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  b a r d z o  m a ło .  
Wie le  z nich  — r o b io n y c h  w ła ś n i e  w t y m  ce lu  
— je s t  cz ęs to  w ie lką  p o m y ł k ą ,  z b y t e c z n y m  b a ­
l a s t e m  w u m e b l o w a n i u .  D o b rz e  s ię  s t a ło ,  że Mi­
n i s t e r s tw o  o p u b l i k o w a ł o  ź r ó d ło w ą  i c e n n ą  p r a c ę  
z b i o ro w ą  sp e c ja l i s t ó w  p o d  tyt. „ P u b l i c z n e  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e  p i e r w s z e g o  s t o p ­
n i a " ,  k tó r ą  p r ze d  ki lku t y g o d n i a m i  r o z e s ł a n o  
d o  wszys tk ich  zzkół  p o w s z e c h n y c h .  Część  111 t e g o  
w y d a w n i c t w a  t r a k t u j e  o u r z ą d z e n i a c h  p o m i e s z ­
czeń  i za w ie r a  d o k ł a d n e  w sk az ów k i ,  j ak  winn y  
być  s k o n s t r u o w a n e  sza fy na  r ó ż n e g o  ro d za ju  
p o m o c e  i p r zy bo ry  o r a z  sza fy u n i w e r s a l n e .  Są  
t a m  o p i s a n e  i u z u p e ł n i o n e  r y s u n k a m i :  s tół  n a ­
uczyciel ski  ze sk rzy n ią  na  p o m o c e  t a b l i c o w e  i 
o b r az y ,  szafy sz k o ln e ,  sp rz ę ty  d o  za ję ć  p r a k t y ­
cz nyc h .  n a  p r zy bo ry  d o  g ie r  i z a b a w ,  d o  r ea l i ­
zacj i  p r o g r a m ó w  w y c h o w a n i a  w z a k r e s ie  k u l t u ­
ry życia c o d z i e n n e g o ,  szafki  b ib l io teczne ,  stol iki  
n a  p o m o c e  przy n a u c e  p rzy ro dy  żywej ,  a p t e c z ­
ki,  sk rzynk i  z p r z y b o r a m i  d o  czyszczenia  od z ie  
ży i o b u w i a ,  a n a d e  w szy s t ko  s z e r e g  sza f  o 
c h a r a k t e r z e  u n i w e r s a l n y m .  W s zy s t ko  to o p r a c o ­
w a n o  p o d  k ą t e m  w idz en ia  p o t r z e b  szkół  I s t o p ­
nia.  N ie m n ie j  j e d n a k  w y d a w n i c t w o  to  m o ż e  o d ­
d a ć  wielk ie  u s ł u g i  i s z k o ł o m  wyżej  z o r g a n i z o ­
w a n y m ,  zwłaszcza  s z k o ł o m  s t o p n i a  II i o m n i e j ­
szej  l iczbie u cz n i ów  s z k o ł o m  s t o p n i a  III. Po szcz e ­
gó ły  o d s y ł a m  k i e ro w n ik ó w  szkó ł  i nauczyc ie i i  
d o  w y m i e n i o n e g o  wy daw nic tw a . * )

5. Skatalogowanie i spisy pomocy naukowych

T u p r a g n ę  ty lko  za zn ac zy ć ,  że czy to  p o ­
kój  na  p o m o c e ,  czy sz a fa ,  l u b  s z e r e g  sz a f  nie  
rozw iąże  s p r a w y ,  j e ś l i  n i e  b ę d z i e  w n i c h  
p a n o w a ł  w p r o s t  p e d a n t y c z n y  ł a d ,  
j e ś l i  p o m o c e  w n i c h  n i e  b ę d ą  d o ­
k ł a d n i e  s k a t a l o g o w a n e  i u p o r z ą d ­
k o w a n e  w t a k i  s p o s ó b ,  a b y  w k a ż d e j  
c h w i l i  m o g ł y  b y ć  d o s t ę p n e  d o  u ż y t ­
k o w a n i a .  M ó w ią c  o  s k a t a l o g o w a n i u ,  nie  m a m  
n a  my ś l i  sp i s u  w ks i ążce  inw en ta rz o w ej .  B ę d ą  
to  t a k i e  spi sy ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r ych  wszys tk ie  
o s o b y  u c z ą c e  b ę d ą  m o g ł y  z o r i e n to w a ć  s ię  k a ż ­
dej  chwil i  co  d o  z n a j d u j ą c y c h  s ię  w sz k o le  p o ­
m o c y .  Z a l eżn i e  o d  w a r u n k ó w  lo k a lu yc h  inaczej  
b ę d ą  s p o r z ą d z a n e .  W szko le ,  k tó ra  m ie śc i  s ię 
w j e d n y m  b u d y n k u ,  w ys ta rczy  sp i s  d z i a ł a m i ,  
w y ło żo ny  w p o k o j u  n au c zy c ie l s k im ,  byie zna jdo-  
na ł  sie s t a l e  w o k r e ś l o n y m  m ie j s c u  i był  d o s t ę ­
p n y  d la  nauczyc ie l i .  T a m ,  gdz i e  k la sy  są  w r ó ­
żnyc h  p u n k t a c h  — sp i s ó w  ta k ic h  (naj l ep ie j  d o ­

*) Patrz „Publiczne szkoły pow szechne pierw­
szego stopnia. Teren, budynki, sprzęty". Praca zbiorowa, 
W ydanie Ministerstwa W. R. i O. P., Warszawa, 1937. 
Część 111, str. 28-49 i odnośne  rysunki.

s t o s o w a n y c h  d o  p o t r z e b  o k r e ś lo n e j  k la sy)  m u s i  
być  tyle,  a b y  u czący  miel i  je p o d  r ęką .  Z n a m  
sz k o ł ę  o 5-ciu n a u c z y c i e l a c h ,  (u czą  w cz te re ch  
b u d y n k a c h ,  ro z r z u c o n y c h  w od le g ł oś c i  2 ch k m ,  
o d  s i eb ie ) ,  w k tó re j  s p i s ó w  je s t  tyle,  ilu n a u c z y ­
cieli .  Sp i sy u z u p e ł n i a  s ię  w m i a r ę  n a p ł y w u  n o ­
w y ch  p o m o c y .  T r u d n y  był tylko sp i s  p o c z ą t k o ­
wy,  na  k tóry zuży to  f er i e z i m o w e ,  u z u p e ł n i e n i a  
d o k o n y w u j e  s ię  g ł a d k o ,  dzięki  s y s t e m a t y c z n e j  
p r ac y  o p i e k u n a  n a d  p o m o c a m i .  S p i s y  t a k i e  
n i e  s ą  j e s z e  w y s t a r c z a j ą c e  j e ś l i  s z k o ­
ł a  z a m i e r z a  w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i  w y ­
k o r z y s t y w a ć  p o s i a d a n e  p o m o c e .  Nie 
w y s t a rc za ją  zwłaszcza o p i e k u n o w i  (w s z ko ła c h  
11, III a n a w e t  i 1 s t o p n i a  o  2-ch n a u c z y c i e l a c h  
z r e g u ł y  po w in n i  być t a cy  o p i e k u n o w i e ) ,  b o ­
w ie m ,  a b y  w y s z u k a ć  ż ą d a n ą  p o m o c ,  t r ze ba  wy­
tworzy ć  t a k ie  w a r u n k i ,  by m o ż n a  j ą  każ de j  
chwil i  o d n a l e ź ć .  D l a t e g o  o b o k  sp i s u  k a t a l o g o ­
w e g o  w a ż n ą  tu  rolę  o d g r y w a j ą :  sp isy  w p o s z ­
c z e g ó l n y c h  sz a f k a c h ,  n a  w e w n ę t r z n y c h  ś c i a n ­
k a c h  przy p ó ł k a c h ,  n a  k tó r ych  z resz tą  k a ż d a  
p o m o c  m u s i  m ie ć  w ł a s n e  i s t a ł e  mie j sc e ,  na  
t e k t u r o w y c h  t e c z k a c h  z m n ie j s z y m i  o b r a z a m i  
(n.p.  d a w n e  w y d a n i a  Ilustracj i  Szkolne j ) ,  przy 
s t o j a k a c h  z m a p a m i ,  przy  s z t a l u g a c h  z za w ie ­
sz o n y m i  na  n ich o p r a w n y m i  l u b  na  tw ar d e j  t e ­
k tu rze  n a k l e j o n y m i  o b r a z a m i ,  przy e t a ż e r k a c h  
z t e c z k a m i ,  przy n ie za k ry ty c h  p ó ł k a c h ,  n a  k t ó ­
rych  s toją  l u z e m  za w sze  szcze ln ie  z a b e z p i e c z o ­
n e  od  ku rzu  p r zyr zą dy  i t. p.  O b o k  t e g o  n ie ­
z b ę d n e  są  n a p i s y  o r i e n t a c y j n e ,  o k r e ś l a j ą c e  d z i a ­
ły, rod za je ,  k a t e g o r i e  z n a j d u j ą c y c h  się w d a n y m  
m ie j s c u ,  w szaf i e  czy w i n n y m  spr zę c ie  p o m o ­
cy. S p rz ę t y  t e  i m ie j s c a  m u s z ą  z n a j d o w a ć  się 
w p e w n y m  r a c j o n a l n y m  u g r u p o w a n i u ,  uk ła dz i e .  
N a p i s y  wsze lk ie  p o w i n n y  byc t r w a łe  (na  b ia łym  
i f o r e m n y m  k ar t o n ie ,  p i s a n e  wyraźn ie ,  d ł uż sze
—  na j l ep ie i  p i s m e m  m a s z y n o w y m ) ,  z a b e z p ie ,  
c z o n e  (n a j l ep ie j  za sz k łe m )  o d  k ur zu ,  b r u d u ,  
w p ły w u  s ło ńc a ,  n o  i s t a l e  i s y s t e m a t y c z n i e  u z u ­
p e ł n ia n e .

6. Opiekun pomocy naukowych.

J a k  w ida ć ,  j e s t  t o  p r a c a  ż m u d n a  i 
p o w a ż n a ,  w y m a g a  n a d t o  a b y  p r o ­
w a d z i ł  j ą  j e d e n  c z ł o w i e k ,  a b y  n i e  g o ­
s p o d a r z y ł y  p o m o c a m i  n a u k o w y m i  
r ó ż n e  o s o b y ,  a ż a d n ą  m i a r ą  u c z n i o ­
w i e .  Na j l ep ie j ,  jeśl i  j e d n a  i ta  s a m a  o s o b a  
o p i e k u j e  s ię  p o m o c ą m i  p r zez  sz e r eg  lat  z r zę ­
d u ,  jeśli jest  o d c i ą ż o n a  o d  in nyc h  za jęć  a d m i ­
n i s t r a cy jn yc h ,  a m o ż e  n a w e t  i w y c h o w a w c z y c h  
(n.p.  o p i e k u ń s t w o  w o r g a n i z a c j a c h  uc zn iow sk i ch )
—  p o d o b n i e  z resz tą  j ak  i b ib l i o te ka rz  w s z k o ­
ła ch  o  zn a c z n ie j s z y m  k s ię g o z b i o rz e .  O p i e k u n  
m u s i  w szy s t ko  z rob ić  w ł a s n y m i  r ę k a m i  i w ła s ­
n y m  m ó z g i e m ,  m u s i  d b a ć  sy s t e m a t y c z n i e  o 
ł ad ,  o  czys tość ,  e s t e t y k ę  i h i g i e n ę  mi e j sc  na  p o ­
m o c e  i s p r z ę tó w  d o  ich p o m i e s z c z e n i a .  O n  tyl­
k o  bę dz ie  p r z e j m o w a ł  z a m ó w i e n i a  o d  n au cz y-
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cieli na  p o m o c e ,  w y sz uk iw a ł  je i w y d a w a ł ,  on  
usta l i  p e w n e  n o r m y ,  d o t y c z ą c e  n.  p.  t e r m i n ó w  
z a m a w i a n i a ,  o d b i e r a n i a ,  p r z e t r z y m y w a n i a ,  z w r a ­
c a n ia  p o m o c y ,  o n  wreszc ie  o d p o w i a d a ć  będz ie  
za d o s t a r c z e n i e  w p o r ę  p o m o c y ,  za ich s t an  
i za n a l eż y tą  o r g a n i z a c j ę  u d o s t ę p n i e n i a  ich w 
ca łe j  szko le .  Mus i  być na  u s ł u g a c h  w o k r e ś l o ­
nyc h  g o d z i n a c h ,  cz ęs to  co d z ie nn ie .  Mus i  z n im  
w s p ó ł d z i a ł a ć  i u ł a twić  m u  p r a c ę  k i e ro w n ik  
szkoły.  Ż a d n a  wreszc ie  szkoła ,  p o s i a d a j ą c a  w i ę ­
ksz ą  i lość p o m o c y ,  nie  m o ż e  p o zo s ta w ić  wyżej  
o p i s a n y c h  z a g a d n i e ń  b e z  n a l e ż y t e g o  i c e l o w e g o  
za ła tw ien ia .

W s z k o le  o 5-ciu n a u c z y c i e l a c h ,  o  k tó re j  
była m o w a  wyżej ,  b a r d z o  c e lo w o  z o r g a n i z o w a ­
n o  t a k ż e  d o s t a r c z a n i e  p o m o c y .  Z a m ó ­
w ien ia  zg ł a s z a ją  t a m  na uc zy c ie le  n a  2 dn i  p r ze d  
u ż y c ie m  p o m o c y  n a  lekcji  ( a b y  m ó c  w p r z e d ­
dz ień  z a p o z n a ć  s ię  z nią ,  w y k o n a ć  ćwiczen ia ) .  
N a s t ę p n e g o  d n i a  p r zed  l e k c j a m i  zg ła sz a  s ię  p o  po-  
p o m o c  u cz eń  (jeśli k l a sa  s ta r sza ) ,  l u b  s a m  z a ­
m a w i a j ą c y .  P o m o c  w y d a je  s ię  w s t a n ie  z a b e z ­
p ie c z o n y m :  o b r a z y  w t e k t u r o w y c h  t e cz k a c h ,  m a ­
py  w p o k r o w c a c h ,  p rz y rz ą dy  w s k r z y n k a c h  z 
g r u b e j  t e k tu r y  z r ą c z k a m i  d o  n ie s i en ia .  Teczki  
te ,  ru lon y ,  sk rzynk i  o k l e j a n e  s ą  c i e m n y m  p a p i e ­
r e m ,  lub  c z a r n y m  p ł ó t n e m  in t r o l i g a t o r sk im .  Z r o ­
biły j e  w d o s ta t e c z n e j  ilości dzieci  sz k o ln e .  P o ­
m o c e  d o s t a r c z a n e  i o d s y ł a n e  są  w s t a n i e  d o ­
b r y m  — bez  w z g lę d u  na  p o g o d ę  i p o m i m o  że 
p r z e n o s z ą  je  b a r d z o  cz ęs to  dzieci .  J e s t  to  c e l o ­
wa  o r g a n iz a c ja ,  zwłaszcza  jeśl i  zwa żyć  na  o d l e ­
g ło ść  po ł oż en ia  j e d n y c h  k la s  o d  d r u g i c h .  Nie 
j e s t  to  wca le  wzór  d o  n a ś l a d o w a n i a ,  b o  w 
in ny c h  w a r u n k a c h  szko ła  m u s i  tą s a m ą  s p r a w ę  
z o r g a n i z o w a ć  w z u p e ł n i e  inny  s p o s ó b .  Byle o 
ty m  m y ś l a n o ,  by le  s k o ń c z y ć  z p a r t a c t w e m ,  
l e k k o m y ś l n o ś c i ą  i m a c h a n i e m  na  w szy s t ko  r ęką .

7, Nawet w najgorszych warunkach da się 
sprawę rozwiązać.

W  n a j g o r s z y m  po ło ż e n iu  z n a j d u j ą  s ię  w r e ­
szcie t e  szkoły,  k t ó r e  n ie  p o s i a d a j ą  ani  p o k o ju  
n a  p o m o c e ,  an i  o d p o w i e d n i c h  na  nie sza f  — 
pr ó cz  sz a f  k la so w y ch ,  a j a k ż e  częs to  ty lko  j e d ­
nej  sza fy sz ko lne j ,  l u b  n a w e t  ( co już  za n i ka )  
ż a d n e j  szafy,  — zwłaszcza  szkoły  o  j e d n y m  
n a uc zy c ie lu ,  m i e sz cz ą ce  s ię  w i z b ac h  w y n a j ę ­
tych,  c i a sn yc h ,  p r z e ł a d o w a n y c h  d z i eć m i  i ł a w ­
k a m i .  Sza fy  w t a k ic h  sz k o ła c h  są najczęśc ie j  
n i e o d p o w i e d n i e ,  m a ł e ,  z k i e p s k i e g o  m a t e r i a ł u ,  
n i e szc ze lne ,  źle w y k o n y w a n e ,  nie  z a w sz e  m o g ą  
p o m i e ś c i ć  to,  co  szko ła  p o s i a d a  —  ch oc ia ż  p o ­
m o c y  w t a k i ch  s z k o ła c h  n ie  z n a j d z i e m y  wiele,  
f l le  j a k że  cz ęs to  i te  szafy s ą  n i e w yk o r z ys ta ne .  
Ileż to  razy zo b a cz y ć  m o ż n a  k o m p l e t n y  b igos ,  
g d y  s ię  po leci  nauczyc ie lowi ,  a b y  o tworzy ł  s z a ­
fę sz ko ln ą ,  czy s z u f l a d k ę  w s t o l ik u ?  Ileż t a m  
k u r z u ,  b r u d u ,  j aki  b e z ła d  w u s t a w i e n i u  rzeczy 
p o t r z e b n y c h ,  ile zby te c zn yc h  rupieci !  Bu te lk a ,

o c i e k a j ą c a  a t r a m e n t e m ,  o b o k ,  m a t e r i a ł ó w  p i ś ­
m i e n n y c h  i zeszytów s k le p ik o w y c h ,  p o k r u s z o n a  
k r e d a  o b o k  ks ią że k  b ib l io tecz nyc h ,  na r z ęd z i a  
m e t a l o w e  o b o k  s z k la n y c h  p rzy rzą dó w,  g n ia z d a  
p tas i e ,  w k tó rych  z a g o s p o d a r o w a ł y  s ię  m y s z y — 
o b o k  p ł ó tn a  d o  r o b ó t  dz i ewczęcych ,  b r u d n e  
śc iereczki  d o  tab l i cy o b o k  k s i ą g  k a n c e l a r y jn z c h ,  
ró ż n e  o d p a d k i  p o s k r ę c a n e  w k łą bk i ,  a m ię d zy  
n imi  o b r a z y  w r u l o n a c h  i t. p.  — o t o  p la s t y c z ­
ny o b r a z  t e g o .  co dz iej e  s ię  w wielu  sz a f ac h  
szko lnych!  Ż a d n e g o  s p i s u ,  półki  b r u d n e ,  nie 
w y ło ż o n e  p a p i e r e m ,  ż a d n e g o  w nich  p o r z ą d k u  
n ie  m a .  Kto w in ie n ?  — Nauc zyc ie l ,  k tóry nie 
widzi ,  że wy s ta rc zy  p rzybić p a r u  u d e r z e n i a m i  
m ł o t k a  w ys ta ją c e  gwoźdz ie ,  a b y  znikły s z p a r y  w 
ro z sy c h a ją c e j  s ię  szaf ie ,  p rzykręc ić  z a w ia s kę ,  
a b y  drzwiczki  d o b r z e  s ię  z a m y k a ł y ,  przybić  
o d e r w a n ą  nó żkę ,  a b y  się sza f a  nie  c hw ia ła  i tp.  
N ie z a r a d n o ś ć !  fl j a k że  cz ęs to  p rzez  t a k ą  n ie z a ­
r a d n o ś ć  n iszczeją i i n n e  sp rz ę ty  ( ławki ,  s toły,  
t ab l i ce,  t a b o r e ty ,  u m y w al k i ) ,  k tó r e  m o g ł y b y  s ł u ­
żyć j e szcze p rzez  czas  d łuższy!  W ie le  w ty m  k ie ­
r u n k u  m o g ą  z rob ić  s tars i  uczn iowie .  M o ż n a  t a k ­
że  z a p r o s i ć  d o  w y k o n a n i a  t a k ic h  n a p r a w e k ,  a 
n a w e t  d o  z r o b ie n i a  wielu r zeczy rodziców,  
zwłaszcza  z n a n y c h  wiej skich „ m a j s t r ó w " ,  którzy 
c h o ć  n ie  t e r m in o w a l i ,  j a k że  cz ęs to  o d z n a ­
czają  s ię  d u ż ą  u m i e j ę t n o ś c i ą  t e c h n ic z n ą .  
Tylko  t r ze ba  p o m y ś l e ć ,  ty lko  t r ze ba  we jść  
w bliższy k o n t a k t  z ro d z i c am i ,  t r ze ba  
u m i e ć  w c i ą g n ą ć  ich d o  w s p ó ł p r a c y  na  korzyść 
w ła s n y c h  dzieci  — t y m  ła twiej szej ,  że nie  c h o ­
dzi tu  o  wyłożen ie  go tów ki .  J a k ż e  częs to  j e d ­
n a k  na  z e b r a n i a c h  rodziciel skich  w y g ła s za  się 
ty lko refe ra ty ,  p o u c z a  z e b r a n y c h ,  czyni  im się 
wyrzu ty ,  g a n i  s ię  ich dzieci ,  g a d a  się bez  k o n ­
kr e t n y c h  p o s t a n o w i e ń ,  bez  u m ó w i e n i a  s ię  o wy­
k o n a n i e  cz eg o ś ,  a wreszc ie  j a k ż e  cz ęs to  n ie  r o ­
bi s ię  tych z e b r a ń  wca le .

T a m  j e d n a k ,  gd z i e  w sp ó ł d z i a ł a n i e  d o m u  
ze sz ko ł ą ,  a n a d e  wszys tko  t a m ,  gdz i e  i n a u c z y ­
ciel t roszczy  s ię  o  sw ą  szko łę  — ja k że  inaczej  
p r z e d s ta w ia  s ię  k la sa !  C i e k a w a  rzecz,  że na 
o g ó ł  z z a d a ń  tych o  wiele so l idniej  wyw iązu ją  
się młodz i ,  p o c z ą t k u j ą c y  nauczy c i e l e ,  którzy w 
części  n a w e t  n ie  m o g ą  poszczycić  s ię  t a k i m  d o ­
ś w i a d c z e n i e m ,  j ak  ci, k tórzy  p r a c u j ą  w szkole  
p o  l a t  k i lk an aś c ie .

R z a d k o  j e szcze ,  a l e  s p o t y k a  s ię  już  k lasy,  
w k tó ry ch  p r a w i e  k a ż d e  m ie j s c e  w yk o rz y s t a n o ,  
r o z w ią z a n o  w sz e lk ie  kw es t i e  ł ą cz ąc e  s ię  z p r z e ­
c h o w a n i e m  i k o n s e r w o w a n i e m  p o m o c y ,  nie 
u t r u d n i a j ą c  przez  to  d z i ec io m  r u c h ó w  i nie  u j ­
m u j ą c  e s t etyki  w k lasi e .  W sza f i e  półki  w y ło żo­
no  p a p i e r e m ,  w szys tko ,  c o  w niej  m o ż e  s ię  z n a ­
leźć,  m a  sw oj e  mi e j sc e ,  w u k ła d z ie  rzeczy wi­
d a ć  m y ś l  p r z e w o d n i ą ;  w e d ł u g  sp i só w,  u m i e s z ­
cz on y ch  n a  ś c i a n k a c h  i na  w ew n ę t rz n e j  s t ron ie  
d rzwiczek  — m o ż n a  ł a tw o  z o r i e n t o w a ć  się,  co  
sz a f ka  zawie ra ;  n a  ze w n ę t r z n e j  s t ro n ie  d rzw i ­
czek  wiszą  ce nn i k i  m a t e r i a ł ó w  ze s k le p ik u  ucz-
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niowskiego,  ich wykaz  i t. p. Portrety za szkłem 
i w r a m k a c h  są w o d p o w ie d n im  mie jscu zawie­
szone,  g lo b u s  w pokrowc u z płótna ,  m a p y ,  z a ­
bezpieczone  p łóc iennymi  k o sz u lk am i  o c h r o n ­
nymi,  które zrobiły dzieci z o f ia ro w a n e g o  przez 
rodziców p łóma,  spoczywają jedn a  pod  dr u g ą  
na met a lowy ch  ł a pk ach ,  p rzymocow any ch  do 
wolnej  ściany na  odpowiednie j  wysokości  — z d a ­
ła oe pieca i od  umywalki ;  nie rozwija ich się 
bez potrzeby i nie zawiesza na całe tygodnie  
na  śc ianach;  obrazy,  nak le jon e  na  g ru b y  kar ton  
lub  tek turkę ,  p rz ed z iu rk ow ane  m a sz y n k ą  i o c h ­
ronione  me ta lo w ym i  kó łeczkami  — jeśli m i e ­
szczą się —przechowyw ane  są  w szafie,  jeśli nie 
— leżą na  stole,  ale i w j e d n y m  i w d r u g im  
w y p a d k u  w dużej  teczce tek turowej  
większe — drewnianych  skrzynkach;  przyrządy 
porządnie  u łożone  w szafie, na p a r a p e t a c h  okien,  
czasem  także,  na  pó łeczkach  estetycznie w paru  
mie jscach  zawieszonych  na  śc ianach ,  widać  d o ­
niczki z kwia tami.  Wszys tko  w o d p o w ie d n im  
mie jscu ,  wszystko przemyśla ne .

W niektórych szkołach inaczej  jeszcze roz­
wiązano  sp rawę z obrazami ;  nak le jono  je na 
cieńszy kar ton  i p r zechow uje  się je w szafie w 
odpowiedni ch  teczkach.  Z a m ia s t  j e d n ak  zawie­
szać je na tablicy czy na śc ianie  — umieszcza 
się je na określony  czas w r a m a c h  oszklonych,  
które otwierają się na zawiasach  wraz z tylco- 
wą tek turą  lub dyktą;  ra mk i  takie,  s t a r annie  
o h e b l o w a n e  i wygładzone  w kolorze n a tu ra ln ym  
drzewa,  wykonał  któryś z ojców według  w sk a ­
zówek nauczyc iela .  O ka zuj e  się. że wystarczy 
5 r a m e k  rozmaitych rozmiarów,  aby  nadawa ły  
się d o  nich wszystkie obrazy  z Ilustracji Szkol ­
nej i inne,  n.p.  z a k u p io n e  i n a d e s ł a n e  szkołom 
przez K ura tor ium ,

Widziałem także  pomy sło wy  s p o s ó b  prze­
chowywania  m a p  na be lkach  podsufi towych.  Mło­
dy nauczyciel  zauważył ,  że belki, u łożone  rów­
noleg le  do ławek,  m o ż n a  dobrze  spożytkować .  
Na jednej  z t akich belek u przodu klasy u m i e ­
ścił par ę  m a p .  Wbił  w be lkę  kawałki  g r u b sz eg o  
dru tu ,  osadzi ł  na  n im po dwie szpulKi od nici, 
przez które przełożył,  jak przez blok, sznurki ,  
p rzyczepione  do  kółek m et a low ych w wałku 
m a p y .  Na sznu rka ch  tych zwinięta m a p a  może  
być o puszczana  i p odno sz ona .  Po podnies ien iu  
czy opuszczeniu  wolne  końce  sznurka  zaczepia 
się o gwoździki  przy tablicy — i m a p a  t rzyma 
się na  odpowiednie j  wysokości .  Po opuszczeniu ,  
m a p ę  rozwija — po wykorzys taniu zwija się ją i 
p od c ią ga  do  góry.  Za belką  staje się n iewido­
czna,  nie za jmu je  miejsca w klasie; nie m a  t a m  
wilgoci, nie przypieka jej s łońce,  każde j chwili 
m oże  być okurz ona .

Są  to przykłady,  świadczące  o tym,  że 
n a w e t  w n a j g o r s z y c h  w a r u n k a c h  
m o ż n a  d u ż o  z r o b i ć ,  j e ś l i  s i ę  t y l k o  
u p o r c z y w i e  s z u k a  r o z w i ą z a n i a .  
F \ choc iaż  w n iektórych w y p a d k a c h  wy padni e  
nauczycielowi p rzechować  cennie jsze p o m o c e  
poza szkołą,  często we wła sny m mieszkaniu ,  — 
przy dobre j  organizacj i  liczbę ich mo żna  o g r a ­
niczyć do  m i n i m u m .  Trzeba  tylko chcieć,  t rzeba 
się wysilić i t rzeba  jak na jprędze j  zacząć p l a n o ­
wo działać.  Rezul taty niewątpliwie b ę d ą  wi­
doczne!

L i t e r a t u r a :
1) P rogram y nauk i w publicznych szkołach pow­

szechnych  pierw szego, d rug iego  i trzeciego  stopnia , 
w ydane przez M inisterstw o W.R. i O.P. nak ładem  P a ń ­
stw ow ego W ydawnictwa K siążek  Szkolnych.

2) O kólniki i za rządzen ia  M inisterstw a W.R. i O.P,:
Nr. 9097| 19 S. 1. — patrz Dz. Urz. Min. W. R.

i O. P. z r. 1919 Nr. 7, poz. 5.
Nr. 14722)11 z dn. 12.X11.1924 r. — Dz. Urz. Min. 

W. R. i O. P. z 1925 r. Nr. 5 poz. 50.
Nr. II. P. 7966:28 z dn. 29.V.1928, Dz. Urz. Min. 

W.R. i O. P. z 1928 r. Nr. 7 poz. 114.
Nr. II 9991)28 z dnia 27.V1.1928 r. Dz. Urz. Min. 

W. R i O. P. z 1928 r. Nr. 8 poz. 139.
3) Dzienniki U rzędow e K uratorium  O kręgu  Szkol­

nego B rzeskiego: Nr. 9 z listopada 1935 r. Pom oce n a ­
ukow e w szkołach  pow szechnych (O dezw a K uratora 
i p lan  zaopatryw ania), str. 320— 328.

W tym że n u m e rz e  art.: „Pom oce naukow e w szko ­
le pow szechnnej", oprać, przez Wł, Telejkę, str. 332-339.

Nr. 6 z czerw ca 1936 r. w części n ieurzędow ej: Z a­
opatryw anie szkól pow szechnych O kręgu Szkolnego 
B rzeskiego w pom oce naukow e w 1935)36 roku szkol­
nym. Str, 232-235

Nr. 8 z październ ika  1936 r. Plan zaopatryw ania 
publ. szk. powsz. Okr. Szk. Brzesk, w pom oce n au k o ­
we w 1936/37 r. szk. Str. 328-329.

Nr. 5 z m aja  1937 r. R ozstrzygnięcie konkursu  
na opracow anie pro jek tu  szafeczki do za jęć  praktycz­
nych — wraz z dodatk iem  rysunków  wzorów szafki na 
w iększy (B) i m niejszy (fl) kom plet narzędzi — z o b jaś­
n ieniam i. Str, 263 i 264 oraz duży arkusz wkładkowy.

4) S ta tu t publ. szkól pow szechnych siedm ioletn ich  
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P, z r. 1933, Nr. 14 poz. 194).

5) Wykaz pom ocy i przyborów  szkolnych w szko ­
le p ierw szego stopn ia  — w edług okóln ika M inisterstw a 
W.R. i O.P. z dn. 21.V.1937 r. k|r- H- P- — 4069)37. wy­
dany w osobnej b roszurce  przez Państw . W ydawnictwo 
K siążek Szkolnych we Lwowie, 1937.

6) P ub liczne szkoły pow szechne  p ierw szego  s to ­
pnia. Teren, budynki, sprzęty. W ydawnictwo M inisterstw a 
W. R. i O. P. — praca  zbiorow a. W arszaw a, 1937 r.



504 Dzienn ik  U r z ę d o w y Nr.  1 0 — (128)

HENRYK WOŁONCIEJ.

Jak zorganizowałem IV Tydzień Szkoły Powszechnej.
D ale k i  j e s t e m  o d  w y g ł a s z a n i a  s t a ryc h  

i z n a n y c h  h a s e ł  o po t r z e b ie  g r o m a d z e n i a  f u n ­
d u s z ó w  n a  b u d o w ę  szkół .  M a m y  w ty m  k i e r u n ­
ku  s p o r o  d o ś w ia d c z e ń ,  p o k a ź n y  d o r o b e k  f i n a n ­
sowy,  d u ż o  p i ę k n y c h  s ło n e c z n y c h  g m a c h ó w ,  
wiele chęci ,  p o m y s ł ó w  i z r o z u m i e n i a .

W i e m y ,  że p r a c a  na  t y m  o d c i n k u  m u s i  
być  s y s t e m a t y c z n a ,  s t a ł a ,  wy t r wa ła  — b o  b rak i  
s ą  n a p r a w d ę  wielkie i pi lne .

N a m  nau c zy c ie l s t w u  p o t r z e b a  b u d o w y  n o ­
wy ch  g m a c h ó w  s z ko ln y ch  j e s t  n a j b a r d z i e j  z n a ­
na  — m y  ją  c z u j e m y  n ie  tylko  m ó z g i e m ,  a l e  
i s e r c e m .

W i d z ia łe m  k o le g ó w ,  którzy z a k a s a w s z y  r ę ­
kawy ,  w e s p ó ł  z w ie j s k i m  m a j s t r e m  uk ła da l i  d a ­
c h ó w k ę  na  n o w o b u d u j ą c y m  się g m a c h u  lub  
z s i e k ie rą  w d łon i  ob c i o sy w al i  g r u b e  b a l e  s o s n o ­
we .  P o d o b n y c h  p r z y k ła d ó w  m ó g ł b y m  pr zy to ­
czyć więcej .

P o m y s ł  w p r o w a d z e n i a  s t a ł e g o  T y g o d n ia  
Szkoły,  u w a ż a m  za b a r d z o  szczęśi iwy.  D o b rz e  
p r z e m y ś l a n a ,  z o r g a n i z o w a n a  i p r z e p r o w a d z o n a  
z b i ó rk a  n a p e w n o  d a  p o k a ź n e  wyniki .

W  la t a c h  u b ie g ły c h  p r o w a d z i ł e m  z b ió rk ę  
n a  p rzes t r zen i  c a ł e g o  r o k u  i m u s z ą  stwierdzić ,  
że  wyniki  były d o ś ć  m i e r n e  — w a h a ł y  się o d  
20  — 30  zł w s t o s u n k u  r o c z n y m .

W  b. r. s z k o l n y m  r o z p o c z ą ł e m  p r a c ę  na  
n ow ej  p l a c ó w c e  ( szkoła st.  II, uc z n ió w  207,  
l u d n o ś ć  w większośc i  u b o g a  — m a ł o r o l n a )  
g dz ie  m ój  p o p r z e d n i k  p.  7.. w III Tyg.  Szk.  z e ­
b ra ł  133 zł 88  gr ,  w o b e c  5 zł w 11 Tyg.  Szk,  
Z b i ó r k ę  p r z e p r o w a d z a ł  w n a t u rz e .

P r z y z n a m  się,  że b y ł e m  w n i e m a ł y m  kło- 
p o  ie, gd yż  z d a w a ł e m  s o b i e  s p r a w ę  z t e g o ,  że 
i ja m u s z ę  z o r g a n i z o w a ć  z b i ó r k ę  t ak ,  że by  r e ­
zu l t a t  p i e n ięż n y  nie był  m n łe j sz y .

N a s u w a ł o  się j e d n a k  s p o r o  wą tp l iwośc i .  
W i e m  z d o ś w i a d c z e n i a ,  że  s t o s o w a n i e  tych  s a ­
m y c h  ch w y tó w  nie z a w sz e  d a j e  d o b r e  rezul ta ty ,  
a i zb iory t e g o r o c z n e  w y ją t k o w o  nie dop i s a ł y .  
S ły sz a łe m  częs te  n a r z e k a n i a  g o s p o d a r z y ,  że s t o ­
do ły  świecą  p u s t k a m i ,  że m u s z ą  k u p o w a ć  z iar ­
n o  na  s iew,  że c z ek a ją  p o m o c y  o d  s a m o r z ą ­
d ó w  i t. p.

N a l e ża ło  j e d n a k  s p r ó b o w a ć .  Z a c z ą ł e m  od  
z e b r a n ia .  Ch odz i ło  o to,  a b y  przysz ło  j a k  n a j ­
więcej  g o s p o d a r z y .  W  ty m  ce lu  p d le c i ł e m  s t a r ­
s z y m  dz i ec io m  w y p is a ć  in d y w i d u a l n e ,  i m i e n n e  
z a p r o s z e n i a  d o  wszys tk ich  rodz iców i o s ó b  wy­
b i tn ie jszych,  z a m ie s z k a ły c h  w re jon  e tej szkoły.

N a  z e b r a n i e  w y b r a ł e m  o s t a t n i e  n ie dz ie lne  
p o p o ł u d n i e  p r zed  Tyg.  Szk.

F re k w e n c j a  na d z w y c z a jn a .  Z a i n s t a l o w a n y  
o d b i o r n i k  r a d io w y  wytworzył  miły,  se r d e c z n y  
na s t ró j  i ś c i ą g n ą ł  o s t a tn ic h  m a r u d e r ó w .

Na  szcze ln ie  w y p e łn i o n e j  sali  s z ko lne j ,  
w id zę  w ą s a te ,  p o o r a n e  b r u z d a m i ,  p o w a ż n e  t w a ­
rze g o s p o d a r z y ;  nie  b r a k  też  i b a r w n y c h  c h u s t  
n i ewieśc ich .  S to  p a r  oczu  pa t rzy c i ek a w i e  —  
w y cz ek u ją co .

Z a c z y n a m  ze b r an ie .

Mów ię  im o szko le  o dz i ec iach ,  o  nich 
s a m y c h ,  o t r o s k a c h  i k ł o p o t a c h  c o d z ie nn y ch . . .  
o Po l sce  si lnej ,  m o c a r s t w o w e j ,  o  o b o w i ą z k a c h  
o b y w a te l s k i c h  i o  p o t r z e b a c h  chwili . . .

P r z e d s t a w i a m  w cy f r a c h  d o r o b e k  T-wa,  
wyl i cza m g m a c h y  z b u d o w a n e  z g r o sz o w y ch  
s k ł a d e k ,  o p o w i a d a m  o  b u d y n k a c h  w z n i e s i on y c h  
na  t e re n ie  n a s z e g o  p o w ia t u ,  nasze j  g m in y . . .

M ów ię  o z a o p a t r y w a n i u  szkó l  w p o m o c e  
n a u k o w e . , .  O t w i e r a m  i p o k a z u j ę  sz a f kę  z n a ­
r zę dz ia m i ,  m a p y ,  p i ę k n e  o p r a w i o n e  o b r a z y  i tp.

Na  tw a r z a c h  s ł u c h a c z y  widzę  z a c i e k a w i e ­
nie  i z r o z u m ie n i e .  Ktoś prosi  o głos .

P a d a j ą  s łowa  p r os te ,  a l e  m o c n e  i szczere.

—  W yw al cz y l i śm y  P o l s kę  — m u s i m y  J ą  
b u d o w a ć !  Nie  c h c e m y  być  yors i  o d  innyc h .  
C h c e m y  a b y  dzieci  n a s z e  n ie  n a r z e k a ł y  n a  na s .  
C h c e m y  d a ć  im d o b r ą  s z k o łę  i w y c h o w a ć  na 
p o ży t ec zn y c h  ludzi

R o z u m i e m y ,  że p a ń s t w o  n ie  m a  n a  wszy ­
s tk o  p ien ięd zy ,  że p o t r z e b y  są  wielkie  i d l a t e g o  
c h ę tn ie  d a m y ,  k to  ile m o ż e .  Na d o b r y  cel nie 
b ę d z i e m y  żałowal i  g r o sz a .  Z m a ł y c h  ź róde ł  p o ­
ws ta ją  wielkie rzeki,  a z g r o s z o w y c h  s k ł a d e k  p o ­
w s t a n ą  wielkie  p i ę k n e  g m a c h y ,  w k tó ry ch  dzieci  
n a s z e  z n a j d ą  d o b r e  w a r u n k i  d o  pracy, . .

Na sali  p o r us ze n ie . . .  Nikt  nie  o p o n u j e .  S ły ­
c h a ć  g łosy  z a c h ę c a j ą c e ,  z g o d n e ,  wesołe . . .

Z a s t a n a w i a m y  się w s p ó ln ie  n a d  s t r o n ą  
t e c h n ic z n ą  zbiórki .  W y b i e r a m y  K o m i t e t  Tyg.  
Szkoły.  Do  K o m i t e tu  w c h o d z ą  soł tysi  i k i lka  o s ó b  
z m i e j s c o w e g o  sp o łe cz eń s t w a .

Po  d łuższe j  dysk us j i  w y n o s i m y  uc h w a łę !

a )  zb ió rk ę  na l eży  p r z e p r o w a d z i ć  z a s a d ­
niczo w g o tó w c e ,  a to  ze w z g l ę d u  na  
n ie u r o d z a j  t e go ro c zn y ;  m o ż n a  zaś  
i na leż y  p r z y j m o w a ć  da tk i  w u a t u r z e  
np.  zbo ż e  i t .p.  J a k o  n o r m ę  o r i e n t a ­
cy j ną  p r z y j m u j ę  s ię  w a r to ś ć  1 kg 
żyta z ha.

b) akc ja  zbiórki  w in n a  o b e j m o w a ć  wszy­
s tk ich m e s z k a ń c ó w  r e jo n u  szkoły 
z w y ją tk ie m  b a r d z o  n i e z a m o ż n y c h
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c) każde dziecko w Tygodniu Szkoły 
wpłaci 10 gr składkę.

d) kom itet organizuje zabawę taneczną.
e) zebrani dobrowolnie deklarują na 

uzupełnienie pomocy naukowych we 
własnym zakresie po 50 gr od dziecka.

Proponowałem, aby członkowie Komitetu 
z poszczególnych wsi przeprowadzili zbiórką sa­
m i, a zebrane kwoty wraz z listam i o fia r prze­
kazali mnie. Wniosek mój nie został jednak 
przyjęty; musiałem zgodzić sią na wziecie udzia­
łu w zbiórce przynajmniej w roli świadka. W cza­
sie dalszych rozmów okazało sie, że najodpo­
wiedniejszą porą do przeprowadzenia zbiórki są 
godziny od 17 — 19, gdyż w dzień prawie 
wszyscy gospodarze są w polu.

Poczynając od 2.X wraz z przedstawicielami 
Kom itetu rozpocząłem wędrówką od wsi do wsi, 
od chaty do chaty.

Gospodarze uprzedzeni i przygotowani 
chątnie sięgali do wązełków po grosze, nie 
szczędząc słów zachęty i uznania.

W idziałem naprawdę wzruszające obrazki. 
Kiedy np. om ija liśm y dom samotnej wdowy, 
lub  jakiegoś biedaka — ten cząsto podążał za 
nami i dawał może ostatnie grosze, robiąc nie­
raz wymówką, że om inęliśm y jego zagrodą. 
W idziałem młodzież — byłych wychowanków

tut. szkoły, która z własnej inicjatywy dawała 
może pierwsze zarobione pieniądze.

Zdarzały sią wypadki, że ktoś nie m iał 
w tej chw ili nic — deklarował wówczas pewną 
kwotą, wyznaczał term in i osobiście lub przez 
dziecko przysyłał pieniądze.

Zebrane zboże członek Komitetu sprzeda­
wał na własną rąką lub  dostarczał do m iejsco­
wej w iejskiej spółdzielni, która bezinteresownie 
przeprowadzała tranzakcją handlową.

Było kilka wypadków, że ktoś odm ówił 
ofiary, ale zawsze tłum aczył sią tym , że w br. 
były słabe urodzaje i że w następnym roku 
chątnie da w dwójnasób.

Dobre chęci i zrozumienie wynagrodziły 
trud. Po zbilansowaniu wszystkich wpływów 
okazało sią, że dochód z IV Tyg. Szkoły w yno­
sił 175.00 zł.

Obok rezultatów pieniężnych wyniosłem 
jeszcze inną cenną zdobycz — poznałem śro­
dowisko, w którym  mieszkam i pracują. Spo­
strzeżenia te bądą m ógł wykorzystać w swej 
szarej, codziennej pracy.

Rzuciłem tu kilka myśli i posunięć i chwy­
tów Z terenu wiejskiego — garść doświadczeń, 
które może gdzieś wśród bagien Polesia znaj­
dą odzew.

ft K C J ft M I Ę D Z Y S Z K O L N A .

Mgr. STANISŁAW LONCZAK.

Opieka nad szkołą w Wyłazach na Polesiu ze strony publicznej 
szkoły powszechnej Nr 35 w Poznaniu i przyjęcie wycieczki 

z Wyłaz w Poznaniu.
Z inicjatywy byłego Kuratora Okrągu 

Szkolnego Poznańskiego P. Dr. M. Pollaka zwró­
cił sią w listopadzie 1934 r. Inspektor Szkolny 
w Poznaniu p. Dr. Sperczyński z serdecznym 
apelem do szkół poznańskich o zaopiekowanie 
sią szkołam i powszechnymi na Polesiu.

W odpowiedzi na apel władz szkolnych — 
miądzy innym i i grono nauczycielskie szkoły 
nr. 35 om ów iło sprawą z uczniami, a nawiąza­
na na skutek tego z dziećmi ze szkoły w Wy­
łazach (pow. piński) korespondencja przybrała 
od razu charakter bardzo serdeczny.

Początkowy zapał, z którym  zarówno ucz­
niowie naszej szkoły, jak i dzieci z Wyłaz pisy­
wali do siebie, wcale nie osłabł z biegiem  cza­
su, jakby może należało sią spodziewać, lecz 
przeciwnie występował w niektórych m omen­
tach z większym jeszcze nasileniem.

Za listam i poszły z naszej szkoły do W y­
łaz i paczki z upom inkam i, a dzieci poleskie, 
rewanżując sią poznańskim, nadesłały również 
dla nich różne wyroby przemysłu domowego, 
jak ręczniki, serwetki, paski i t.p.

Uczniowie szkoły nr, 35 opow iadali o swej 
korespondencji z dziećm i poleskim i widocznie 
bardzo wiele i w domach rodzinnych, bo tak 
nią zainteresowali rodziców, że sprawa stawała 
sią coraz częściej tematem rozmów na zebra­
niach O pieki Rodzicielskiej.

Dzieci z Wyłaz zapytywały w listach, jakie 
w Poznaniu są domy, mieszkania, ulice, tram ­
waje, oświetlenie, wodociągi i t.d „  wiąc nie by­
ło na to innej rady, jak ty lko  sprowadzić je do 
Poznania i wszystko im  pokazać.

Na takim  tle przewodniczący Zarządu 
Opieki Rodzicielskiej przy szkole Nr 35 p. dyr.
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Strzyżewski, człowiek o gorącym sercu i w ielki 
przyjaciel dzieci, wysunął konkretną propozycję, 
by dzieciom z Wyłaz umożliw ić przybycie do 
Poznania, inicjatywa p. Strzyżewskiego znalazła 
bardzo przychylny oddźwięk u wszystkich człon­
ków O pieki Rodzicielskiej oraz u grona nauczy­
cielskiego, a bardzo życzliwą aprobatę Inspek­
tora Szkolnego, p. d-ra Sperczyńskiego, który 
niejednokrotnie dawał wyraz tem u, jak wielkie 
znaczenie przywiązuje do akcji opieki nad szko­
łam i poleskim i, i zawsze służył radą i pomocą 
w tej mierze.

Zaproszono więc do Poznania 20 dzieci ze 
szkoły w Wyłazach wraz z kierownikiem  szkoły, 
przy czym Opieka Rodzicielska wraz z 35 szko­
łą przyjęły na siebie koszta przejazdu wycieczki 
w obie strony oraz wszelkie inne wydatki zwią­
zane z pobytem i utrzymaniem jej w Poznaniu. 
Współpraca naszej szkoły z Opieką Rodziciel­
ską doprowadziła do tego, że wycieczka w iicz- 
bie 21 osób stanęła w dniu 1 maja 1937 roku 
na dworcu poznańskim, witana bardzo serdecz­
nie przez dzieci, harcerzy, rodziców i grono na­
uczycielskie szkoły.

Z dworca udano się do pięknie przystrojo­
nego gmachu szkolnego, gdzie po przemówie­
niach podejmowano m iłych gości podwieczor­
kiem . Następnie dzieci z Wyłaz udały się do 
swych poznańskich kolegów, u których zamie­
szkały przez czas pobytu w Poznaniu.

W czasie bytności od 1 — 8 maja 1937 r. 
dzieci poznały życie swych poznańskich przyja­
ciół, zwiedziły zabytki miasta, były na im ponu­
jącej defiladzie w dniu 3 maja oraz na przed­
stawieniu w Teatrze W ielkim , na które Dyrekcja 
ofiarowała dzieciom bilety zupełnie bezpłatnie.

W środę 5 maja były dzieci w ratuszu na 
obiedzie, wydanym dla nic-h przez Zarząd M ie j­
ski, a dnia 6 maja odbył się w pięknej sali Do 
mu Rzemieślniczego „Poranek Poleski" zaszczy­
cony obecnością Pana Kuratora O. S. P. d-ra 
Jakóbca, Naczelnika p. Zawidzkiego, Wizytatora 
p. Godeckiego oraz p.p. Inspektorów Szkolnych. 
Na poranku tym  Inspektor Szkolny p. dr. Sper- 
czyński wręczył dzieciom poleskim piękny sztan­
dar ufundowany przez Opiekę Rodzicielską 
i szkołę, a k ierownik szkoły, m gr. Lonczak, w 
im ien iu  Naczelnika Wydziału Szkolnego Zarzą­
du M iejskiego p. Łukaszewicza — obraz przed­
stawiający wspaniały ratusz poznański, z napi­
sem: „Zarząd M iejski w Poznaniu — Dzieciom 
Poleskim".

Dzieci poleskie, początkowo onieśmielone, 
w bardzo kró tk im  czasie zżyły się i zaprzyjaźni­
ły z dziećmi poznańskimi i ich rodzinami.

Z żalem żegnana (przy pożegnaniu płaka­
no obustronnie) wycieczka poleska opuściła Po­
znań w dniu 8 maja 1937 r. o godz. 17,10. Na 
dworzec odprowadziły ją tłum y dzieci i rodzi­

ców, wśród których dziatwa poleska pozostawi' 
ła bardzo m iłą pamięć.

Wycieczkę można uważać jako  bardzo uda­
ną i aktualną imprezę, która przyczyni się do 
dalszego zbliżenia i zaprzyjaźnienia się dzieci 
Kresów Wschodnich z dziećmi Kresów Za­
chodnich.

Na podkreślenie zasługuje życzliwość, z ja ­
ką do dzieci poleskich odnosili się na każdym 
kroku obywatele miasta Poznania oraz czynniki 
m iejskie i różne instytucje, jak również i prasa, 
która zamieszczała obszerne kom unikaty z fo to ­
g ra fiam i z pobytu dzieci poleskich.

Wprost wzruszające były n.p. objawy sym ­
patii, jaką wytworna publiczność w ielkom iejska 
okazywała spontanicznie w Teatrze M iejskim  
czy na u licy skromnym  dzieciom poleskim , ob­
darzając je cukierkam i, czekoladą i t.p.

Wszystko to jest dowodem, że akcja władz 
szkołnych tra fiła  na grunt bardzo podatny 
wśród społeczeństwa i odpowiada w zupełności 
tendencjom konsolidacyjnym , ujawniającym się 
wśród ogółu obywateli i zmierzającym do pod­
niesienia potęgi Państwa.

W rażen ia  po wycieczce.

Kierownictwo Publ. Szkoły 
Powsz. w Wyłazach

pow. pińskiego.
Wyłazy, 10.V.37.

Szanowny Panie Kierowniku.
Jesteśm y już na m iejscu, jak było przewidziane. 

Wszyscy są zdrowi, petni życia  i radości. Na stacji w 
Parachońsku oczekiw ało nas pól W ytaz, chociaż to by­
ła 11 godz. w ieczorem , a nie brakło  rów nież ciekawych  
z sąsiednich wiosek, koleżeństwa i personelu kole jow e­
go. W  W yłazach panuje w ielka radość i poruszenie. 
Dzieci opow iadają rodzicom  po k ilka  razy co widziały  
w Poznaniu i jak  je  goszczono. W  nocy naszego przy­
jazdu do rana palono lam py po dom ach i wypytywano  
dzieci o w rażenia. Ja rów nież nie zaznałem  jeszcze  
spokoju, bo ciągle przychodzą rodzice i proszą, aby im  
opowiadać, jak było na wycieczce. Największe wrażenie  
wywarł sztandar, który wszyscy oglądają po kilka razy. 
Dziwno im  jest, jak  Państwo mogli wydać tyle p ieniędzy na 
podarunki, sztandar i t.p. Teraz gotowi są wszystko zro ­
bić, co by się im  poleciło. K ilkoro  z W yłaz słyszało 
przez radio w sobotę naszą audycję radiow ą, ponieważ  
była transm itow ana na całą Polskę, o czym myśmy  
śpiew ając nie w iedzieli, W krótce w ybieram  się do swo­
ich w ładz celem  przedstaw ienia sprawozdania z w ycie­
czki. Korzystając z okazji, jeszcze raz składam  serde­
czne podziękow anie w im ien iu  dzieci, ich rodziców  
i swoim za tak serdeczne goszczenie nas w Poznaniu. 
Osobiście serdecznie dziękuję Państwu za gościnę w 
ciągu pobytu m ego w Poznaniu. Pragnę jeszcze zazna­
czyć, że m iłe w rażenia z Poznania głęboko wryły się 
w dusze dziecięce i chyba nigdy nie będą przesłonię­
te innym i.

Przesyłam  serdeczne pozdrowienia  

( — ) J. Rosochacki.
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K R O N I K A .

Ze szkolnictwa powszechnego.
Konferencja inspektorów i  podinspektorów szkolnych.

W dn. 17, 18, 19 i 20 l is topada r. b. odbyła się 
w Białymstoku pod przewodnictwem P an a  Kuratora  k on­
ferencja  okręgowa inspektorów i podinspektorów  szkol­
nych, w której wzięli udział wizytatorzy ministerialni p. 
St. Dańcewicz i p. J .  Dryjański:

Na konferencji om ów iono  realizację  p lanu  pracy 
w ubiegłym roku szkolnym i wytyczne na b ieżący rok 
szkolny, organizację  szkolnictwa pow szechnego  w r. bież. 
o raz przygotowanie w stępne organizacji roku przyszłe­
go, norm y świadczeń rzeczowych na potrzeby szkół 
i ich realizację w praktyce, wyniki organizowanych w ub. 
roku szkolnym wycieczek dalszych oraz szereg spraw 
aktualnych.

Nadto pp. instruktorowie ministerialni zreferowali 
zagadnien ia  realizacji p rogram ów  nauki o przyrodzie, 
geografii i śp iewie oraz  n auczan ia  w szkołach 1 i II st.

Ze szkolnictwa średniego 
ogólnokształcącego.

W miesiącach: październiku, lis topadzie i grudniu 
1932 r. odbyły się nas tępu jące  konferencje:

1. Konferencja rejonowa grupy metodycznej g e o ­
grafii w Brześciu n.Bug. (15 i 16.X). Na p rogram  jej 
złożyły się między innymi:

a) program i metody  nauczania  geografii  w kl. IV 
gim nazjalnej,

b) uwagi o realizacji zagadnień  życia współczes­
nego w liceum,

c) zagadnienia  oświaty pozaszkolnej na wsi po ­
leskiej,

d) sk ąd  czerpać  materiały do zagadnień  życia 
w spółczesnego,

e) plan pracy grupy n a  rok  szkolny 1937|38.

2. Konferencja ogniska metodycznego języka pol­
skiego w Białymstoku (26.X). Na konferencji omówiono 
zagadnienia:

a) uwagi o całokształcie p rogram u języka polskie­
go w g im nazjum ,

b) przykłady realizacji p rog ram u  w liceum.

3. Konferencja rejonowa nauczycieli biologii 
w Brześciu n.Bug, (26, 27.XI). Na konferencji omówiono:

a) krew—jej budowa i czynności w organizmie 
człowieka,

b) p rzem iana  materii i energii,
oraz om ów iono próby realizacji p rogram u liceum 

przyrodniczego.

4. Konferencja rejonowa grupy metodycznej hi­
storii w Brześciu n.Bug. (3.X11)

Na konferencji rozważano:
a) p rogram  historii w liceum,
b) lekturę gazet  w gim nazjum ,
oraz przedyskutow ano wyniki nauczan ia  z historii 

w g im nazjum  i egzam inu  w stępnego  do liceum.

5. Konferencja rejonowa brzeskiej grupy m e to ­
dycznej języka francuskiego w Pińsku (4.XII) o n a s tępu ­
jącym programie:

a) ćwiczenia p iśm ienne  dom ow e i klasowe.
b) p raca domowa ucznia ,
c) realizacja p ro g ram u  1 licealnej w okresie  prze j­

ściowym,
d) p raca  sam okszta łcen iow a nauczycieli,
e) la reform e de 1936 r.
W konferencjach tych wzięli udział iustruktorowie 

ministerialni odnośnych  przedmiotów.

Z oświaty pozaszkolnej:

Wyróżnienie za pracę oświatowo-pozaszkolną w ro­
ku 1936 37.

Pan Kurator wyróżnił od ręcznym  pism em  i przy­
znaniem  nagród  50 zlotowych — 600 nauczycieli(lek) za 
działalność oświatowo-spoleczną, a zwłaszcza za sk u ­
teczną walkę z ana lfabe tyznem  i pó lanalfabetyzm em  
przedpoborowych i poborow ych w O kręgu  Szkolnym 
Brzeskim.

Konferencja oświatowo-pozaszkolna w Ministerstwie.

Doroczna konferencja  odbyta w Ministerstwie w 
dniach 19 i 20 listopada 1937 r. pod przewodnictwem 
p. wiceministra Błeszyńskiego, przy współudziale p. dy­
rektora Pollaka, p. naczeln ika  Konewki, Pp. Wizytatorów 
ministerialnych i Kierowników kuratoryjnych oddziałów 
O. P., pośw ięcona była p rzede  wszystkim zagadnieniu  
domów ludowych.

Referat podstawowy o roli d om u  ludowego w ży­
ciu społeczno-kulturalnym środowiska wygłosił wizyta­
tor ministerialny p. Jęd rze j  Cierniak.

Konferencja oświatowo-biblioteczna w Prużanie.

Z inicjatywy Inspektoratu  Szkolnego odbyła się 
w dniach 22 — 24.X1 b. r. w Prużanie  konferencja oś­
wiatowo-biblioteczna dla czynnych pracowników na ni­
wie oświatowo-pozaszkolnej. W konferencji wzięło udział 
42 osoby spośród nauczycielstwa oraz czynniejszych 
działaczy z poza szkolnictwa.

W iększość tem atów  na  konferencji poświęcona 
była szkolnictwu w bibliotekach oświatowych na wsi. — 
Żywa dyskusja oraz zain teresow anie  się czynnych dzia­
łaczy oświatowych, tym zagadn ien iem  dąją  gwarancję 
celowszego i bardziej w szechstronnego wyzyskania o ko­
ło 50 bibliotek oświatowych w powiecie prużańskim.
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Biblioteczki samokształceniowe.

P odję ta  w roku bieżącym  inicjatywa s topniow ego 
zaopatrywania wszystkich punktów oświatowych w bi- 
bilioteczki sam okształceniow e, rolniczo-społeczne, sp o t­
kała się z dużym zrozum ieniem  czynnych pracowników 
oświatowych. W związku z tym, już w najbliższym cza­
sie w biblioteczki te, o ca 40 tomików każda, z aop a­
trzonych  będzie  około 1/3 szkół w Okręgu.

Poważna pomoc instrukcyjna.

W Nr, N. 10 i 11 „Oświaty Pozaszko lne j” (Nakład 
Oddziału  Ośw. Pozaszk. Kurat. Okręgu Szk Poznańskie­
go — Poznań) ukazały się in teresu jące  materia ły instru- 
kcyjne. — W szczególności na pokreś len ie  zas ług u ją  
m. in. artykuły: „O bad an iu  wykształcenia p rzed po bo ro ­
wych w czasie rejestracji"; „O upow szechnien iu  i pogłę­
bieniu akcji dobrego  czytania książki" oraz  szereg arty­
kułów poświęconych uniw ersyte tom  niedzielnym i pow­
szechnym.

Z Uniwersytetu Powszechnego w Bielsku Podlaskim.

W zorem roku ubiegłego zorganizowany został w 
Bielsku Podlaskim  Uniwersytet Powszechny, którego 
uroczyste  otwarcie nastąpiło  w dniu 16 listopada b. r.

Po zagaja jącym  przemówieniu p. dyrektora Chmie­
lą, Kierownika Pedagogicznego  Uniwersytetu, okoliczno­
śc iow e przem ówienie  wygłosili: P. S ta ro s ta  Powiatowy 
Januszk iew icz , P. Inspektor Szkolny Radwański i ks. 
dziekan Borowski.

Na dalszy p rogram  złożyły się: wykład inau gu ra ­
cyjny p. prof. D obkowskiego oraz dość  boga ta  część 
artystyczna.

Uniwersytet mieści się w lokalu miejscowego 
g im naz jum  państwow ego, przy czym do dyspozycji p re ­
legentów o d dan e  są wszelkie posiadane  przez szkołę 
po m o ce  naukowe.

Zajęcia na U. P. będą  odbywały się dwa razy w 
tygodniu  w oparc iu  o stały p rogram , opracow any z gó­
ry na cały okres pracy, t. j. od 16 l is topada b. r. do 1

kwietnia 1938 r. włącznie. O b e jm u je  on następujące  
działy:

1) w iadomości o Polsce współczesnej.
2) społeczno-prawny,
3) historyczno-literacki,
4) artystyczny,
5) gospodarczo-rolniczy,
5) higienę,
7) aktualia.
Każdy z powyższych działów p rogram u jest ujęty 

w cykl kilku tem atów  wykładowych,
P rogram  U. P. przewiduje również zorganizowa­

nie dla słuchaczów świetlicy, należycie  zaopatrzonej w 
czasopism a, bibliotekę o treści związanej z tem atam i 
p rogram u i t. p.

W bieżącym roku  Kierownictwo U, P. będzie  d ą ­
żyło do stworzenia spośród  s łuchaczów  stałych zespo­
łów o specjalnych za in te resow an iach  i upodobaniach .

W pracy na U. P. obok tam te jszego  nauczyciel­
stwa bierze również udział w charakterze  prelegentów  
miejscowa inteligencja z innych resortów pracy. U m oż­
liwiło to obok  zagadn ień  ogólnokształcących i ośw iato­
w o-w y cho w aw czych  uwzględnić w p rogram ie  tem aty  
o charak te rze  specja lnym  z innych dziedzin wiedzy.

Rekrutacja pracowników omawianej placówki o ś ­
wiatowej wskazuje bardzo  dobitnie, że U. P. w więk­
szych ośrodkach, m oże być tą  na tu ra ln ą  p łaszczyzną, 
d a jącą  m ożność  inicjowania i koordynow ania  wysiłków 
miejscowej inteligencji w zakres ie  p rac  oświatowo - po­
zaszkolnych.

Otwarcie W iejskiego Uniwersytetu w Żernej.

W dniu 5 grudnia  b.r. odbyła  się w Żernej, pow. 
wołkowyskiego, p iękna u roczys tość  pośw ięcenia  i ot­
warcia uniwersytetu wiejskiego typu  internatowego.

J e s t  to  p ierwsza tego rodza ju  p lacówka ośw ia­
towo - wychowawcza na te ren ie  województwa b iałostoc­
kiego, a 13-ta z kolei w całej Polsce. Zimowy pięcio­
miesięczny kurs m ęski liczy 32 s łuchaczów, reprezen tu­
jących wszystkie powiaty białostockie.

N O W E  K S I Ą Ż K I  I C Z A S O P I S M A .

R E C E N Z J E .
ZEITSCHRIFT FUR PADAGOG1SCHE PSYCHOLO­

GIE UND JUGENDKUNDE. Miesięcznik. Verlag von 
Quelle und  Meyer in Leipzig. Rok XXXIII.
Nr. 3|4. (m arzec— kwiecień 1937 r.)

Dr. K. D am bach  — Typologische B eobachtungen  
an S chulneu lingen—dokończenie  artykułu z poprzedn ie ­
go zeszytu. A utor śledzi dalej, jak rozwjja się s tosunek  
dziecka do otoczenia, a w szczególności jak się zaczy­
na tworzyć g rupa  społeczna. Sześcioletni malcy wyka­
zują silną dążn ość  do kontaktowania się z towarzysza­
mi, widzimy tu pierwsze przejawy spo łecznego  współży­
cia. Wyłaniają się kandydaci na przywódców klasy. S ta ­
ją się nimi najsilniejsi,  najsch ludnie j  ubran i lub też p o ­

siadający wiele wiadomości, — W osobowości typów 
pierwszoroczniaków, us ta lonych przez autora ,  dokonują 
się zmiany zasadnicze. I tak: 1) dziecko niespokojne
pozostaje nadal ruchliwe, choć daje  się już zauważyć 
pewne opanow anie  i podporządkow anie  się prawom 
grupy, 2) dziecko chorobliwe — typ sam otn ika  z a d o m a ­
wia się w klasie , tworząc krąg własnych kolegów (pod­
grupa), 3) dziecko n iezg rabne-n iezaradne  zyskuje bar­
dzo wiele na łączności z klasą, 4) dziecko — typ gorli­
wy robi bardzo szybkie postępy w nauce, na  grupę 
wpływa dodatnio, 5) dziecko -  gaduła ,  udzielające się 
już w drugim roku nauki wyłamuje się spod wpływu 
grupy i w ymaga odpow iedniego  kierowania, 6) dziecko 
św iadom e celu — poważniejsze, myśli o swoim przy­
szłym zawodzie, o czym często rozmawia z otoczeniem,
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7) dziecko ciche zżywa się z k lasą  i dobrze się czuje w 
środowisku szkolnym, 8) dziecko błazen klasowy wyka­
zuje dodatnie  zmiany w swoim zachow aniu  się, 9) dzie­
cko marzyciel pogłębia  za in te resow an ia  przyrodnicze, 
in teresując  się równocześnie wszystkimi przedm iotam i 
nauczania .

H. Hennig — Zur F rage der Sitzanbleider in der 
Volksschule von S tandpunk t de r  na tionalen  Volksbil- 
dung aus. Różne przyczyny sk łada ją  się no to, że dzie­
cko nie przechodzi do klasy następnej i siedzi dwa la­
ta w tej sam ej k lasie lub też op uszcza  szkołę  przed jej 
ukończeniem ,

Autor rozważa to zagadn ien ie  ze s tanowiska inte­
resu  narodow ego i s tara  się ustalić  przyczyny tego zja­
wiska, s tosując  w swoich poszukiwaniach wszystkie d o ­
s tępne  mu metody, Zebrał bogaty materia ł statystyczny, 
opinie nauczycieli oraz wypowiedzi sam ej młodzieży 
i ustalił n as tępu jące  przyczyny przerywania nauki przez 
dziecko: a) niezdrowy s tosunek  dziecka do otoczenia  
i brak pomocy ze strony dorosłych, b) pew ne wady w 
organizacji psychicznej dziecka, kwalifikujące go do 
specja lnego typu szkoły, c) n ieodpow iednie  traktowanie 
dziecka w szkole. Wnioski au to ra  — usunąć  te przyczy­
ny przez podnies ien ia  poziom u wykształcenia psycholo­
gicznego nauczyciela i kierowania dziecka do odpow ie­
dniego typu śzkoły.

Dr. G. Hirsch — Plan zu e iner  charakterologi- 
schen  U ntersuchung  erz ieherischer  Konflikte. — Chara- 
kterologia, jedn a  z najmłodszych n a u k  psychologicznych, 
ma ogrom ne znaczenie  dla wychowania, Z adan iem  jej 
jes t t łum aczenie  s t iuktury osobow ości ludzkiej, jednym  
z przejawów której jes t charak te r  jednostki. Wszelkie 
konflikty wychowawcze wypływają z chakak te ru  ucznia. 
Autor s ta ra  się nakreślić  p lan  ba d a ń  charakterologicz­
nych w szkole.

PADAGOG1SCHER FUHRER. Miesięcznik. Rok 
LXXXV1I. Detscher Verlag fur Ju g e n d  und  Volk in Wien.

Nr. 5 (maj 1937 r.).

Artykuł wstępny prof. G. Rottera jes t poświęcony 
pracy zbiorowej wydanej przez chrześcijańsko-niem iecki 
związek nauczycieli austriackich pt. „O esterreich , Grund- 
legung der va ter land ischen  Erziehung". P raca  składa 
się z 33 artykułów, autorzy których s tarali się dać wy­
tyczne „wychowania o jczyźnianego" w duchu  wychowa­
nia moralno-religijnego opartego  na  zasadach  kościoła 
katolickiego. Chrześcijański św iatopogląd  w wychowaniu 
m a być przeciwwagą prądu  narodow osocja lis tycznego 
i jego św iatopoglądu germ ańskiego.

Kurt Singer w art. „Der Europakreis"  podaje ,  jak 
na lekcjach różnych przedm iotów opracow ał z uczniami 
zagadnien ie  poli tycznego, g ospodarczego  i kulturalnego 
położenia  Austrii wśród państw  europejskich. Autor za ­
łączył pomysłowo wykonany w kole wykres „Austr ia 
a państwa Europy”, omawiając poszczególne  stad ia  pow­
stawania  tego wykresu, Rzecz bardzo  ciekawa, poglądo- 
wość p ierwszorzędna, warto, by ją poznał nauczyciel 
geografii s tarszych oddziałów szkoły powszechnej.

P o c z ą t k o w e  n a u c z a n i e  r a c h u n k ó w .  
Dr E. Kollar: Neue Wege im ers ten  Rechenunterricht. Au­

tor om aw iając  dawne i ob ecne  metody początkowego 
nauczania  rachunków, stwierdza, że s tare  metody p op e ł­
niały błąd zasadniczy przez stosowanie fałszywej poglą- 
dowości, za szybko ją porzucały i wskutek tego defi­
nicje i wszelkie reguły z pow odu swej abstrakcyjności 
były dla dzieci niezrozumiałe. Wyniki nauczania  były 
marne. Nowe metody, u k ładan e  zgodnie ze w skazaniam i 
psychologii dziecka, używ ają  przy wszelkich operac jach  
liczbowych jako liczmanów przedmiotów rzeczywistych 
lub m alowanych (kasztany, patyczki i to.). Lecz nie są 
to jeszcze właściwe operac je  liczbowe, tylko zwykle li­
czenie przedmiotów prow adzące  do prawdziwego licze­
nia na sym bolach. Doliczanie i odliczanie stanowi ćwi­
czenie do dodaw ania  i odejm owania. Dopiero po takim 
przygotowaniu przychodzi kolej na  cyfry, ciągle jeszcze 
związane z p rzedm iotam i konkretnymi. Dalej nas tępu je  
liczenie po 2, 3 i td. w zakresie  100, wprowadza się 
znak dodawania, ode jm ow ania  i równości.

Z asadnicza  różnica między daw ną  m e to dą  po­
czątkowego nauczania  rachunków a s tosow aną  obecnie 
polega na uwzględnieniu przez tę osta tn ią  s topn i roz­
wojowych psychiki dziecka. Od rzeczy konkretnych do 
symbolu, od o b razu  liczbowego do liczby i reguł prze­
chodzi się dziś w ciągu roku z zachow aniem  us ta lone­
go i psychologicznie u zasadn ionego  porządku. Dawniej 
materiał ten  był rozk ładany  na s topn ie  lekcyjnie, prze­
rabiany nieraz na jednej lekcji. Dzisiaj s ta ram y się w c ią ­
gu całego roku przeprowadzić dziecko przez trudną  dro­
gę od rzeczy do abstrakcji.  Z adanie  to trudne. J a k  wy­
kazuje  psychologia, dziecko 7-letnie nie jest jeszcze 
dojrzałe w zupełności do podjęcia systematycznej nauki 
szkolnej i należałoby rozpoczęcie  jej p rzesunąć  o jeden 
rok, tym czasem  w ogródku  dać  dziecku do ręki praw ­
dziwe przedm ioty  i uczyć liczyć naprzód w świecie 
rzeczy, bajki i opowiadań.

N a u k a  r y s u n k ó w  z a  g r a n i c ą  odbywa 
się w ten  sposób, że przez cały rok na lekcjach rysun­
ków przerabia  się jeden te m a t  np. n asza  ojczyzna, p ra ­
ce i życie rolnika, życie młodzieży, spor t  i tp. Przygo­
towanie Olimpiady i rodzaje  sportów olimpijskich p o ­
służyły za całoroczny te m a t  na lekcjach rysunków w je ­
dnej ze szkół w Mannheimie. Realizator tego tem a tu  
naucz. G. Reble zapoznaje  nas  z p racą  w swojej k lasie 
w art.: Die O łym piade  im Zeichenunterricht.

K. Szostak.

N A D E S Ł A N E .
E. M a l e c z y ń s k a .  NAUCZANIE HISTORII 

W SZKOLE ŚREDNIEJ. Książnica-Atlas. Lwów—W ar­
szawa. Str. 144. Zł. 3.40.

Naszej n iebogatej li teraturze historyczno-dydak- 
tycznej przybywa z powyższą książka praca, powstała 
bezpośrednio  przy w arsz tac ie  szkolnym. Autorka, k ie­
rowniczka Ogniska Metodycznego historii we Lwowie, 
a równocześnie  wykładająca dydaktykę na Uniwersyte­
cie lwowskim, zna doskonale  współczesną rzeczywistość 
szkoły polskiej, dodania  wartości nowych programów, 
a zarazem nie przeoczą i n iebezpieczeństw oraz t ru d n o ­
ści. Książkę cechuje nastawienie  praktyczne. Z agadn ie ­
nia teoretyczne, a więc cele nauczan ia  historii, s tosunek  
w zajem ny poszczególnych jej działów i sposób  grupo-
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w an ia  m a te r i a łu  h is to ry c z n e g o  w r a m a c h  n a u k i  szko lnej  
t r a k to w a n e  są  k ró tk o ,  b ez  p rz e c ią ż e n ia  c y ta ta m i  i r e fe ­
r o w a n ie m  p o g lą d ó w  cudzych .  C zęść  p ra k ty c z n a ,  o b e j ­
m u ją c a  p rzesz ło  2/3 ks iążk i ,  o m a w ia  s to su n k o w o  s z e r o ­
ko  p r a c ę  p rz y g o to w aw c z ą  n a u czy c ie la ,  p o m o c e  n a u k o ­
we w n a u c z a n iu  h is to r ii  i ich użycie ,  o rg a n iz a c ję  g a b i ­
n e tu  h is to ry c z n e g o  i p ra co w n i ,  o rg a n iz a c ję  to k u  lekcji,  
a  więc fo rm y  p o d a w a n ia  m a te r ia łu  n o w e g o ,  u t rw a lan ie ,  
s p r a w d z a n ie  i o c e n ę  n ab y ty c h  w ia d o m o ś c i ,  p ra c e  p i­
s e m n e  u czn ió w  w n a u c z a n iu  historii ,  o rg a n iz a c ję  p racy  
d o m o w e j  u c zn ia ,  w ycieczk i  h i s to r y c z n e  i wyw iady, k o ­
re la c ję  i a k tu a l iz a c ję  o ra z  p ra c ę  p o z a le k c y jn ą  n a u c z y ­
c ie la  historii .  S p o r o  m ie jsc a  p o św ię c o n o  z a g a d n ie n io m  
l iceu m ,  k tó r e g o  p r o g r a m  w chodzi  w ro k u  b ież ąc y m  
w s t a d iu m  rea l izac j i ,  Aczkolwiek a u to rk a  p o d k re ś la ,  że 
p o s tu la ty  l ic e a ln e  s ą  fo r m u ło w a n e  z p e łn ą  ś w ia d o m o ­
śc ią  fak tu ,  że  w szys tko ,  co  do tyczy  n a u k i  na  p o z io m ie  
l ic e a ln y m  p rze jść  m us i  d o p ie ro  p rzez  p r ó b ę  życia,  to 
n iem n ie j  n ie  są  o n e  s t a w ia n e  czy s to  t eo ro ty czn ie ,  a le  
o p a r te  n a  d łu g o  i c e lo w o  p r o w a d z o n y c h  e k s p e r y m e n ­
tac h  w na jw y ższy ch  k l a s a c h  g im n a z ju m  s t a r e q o  typu.

K s iążk a  o b l ic z o n a  j e s t  w p ra w d z ie  p r z e d e  w szy­
s tk im  na  p o t rze b y  nau czy c ie l i  r o z p o c z y n a ją c y c h  p ra c ę  
zaw o d o w ą ,  a le  s t a n ie  s ię  n iew ątp l iw ie  c e n n ą  p o m o c ą  
w rę k u  k a ż d e g o  n a u c z y c ie la  h is tor ii ,  W ar to ść  jej p o d n o ­
si w y c z e rp u ją c a  b ib l io g ra f ia  tak  p rac  i a r tyku łów  d y d a k ­
ty cz n y ch ,  j a k  i p o lsk ich  p o m o c y  n a u k o w y ch ,  a ró w n ież  
n a jw a ż n ie jsz y ch  dz ie ł  z o b c e j  i po lsk ie j  l i te ra tu ry  n a u ­
kow ej  d o p r o w a d z o n a  do  o s ta tn ie j  chwili .  Z a m y k a  ks ią ż ­
kę  t a b l i c a  p o ró w n a w c z a  p ro g r a m ó w  histor ii  w sz k o łac h  
ś r e d n ic h  n ie k tó ry ch  p a ń s tw  e u ro p e j sk ic h .

T. R o j e w s k i :  PO DSTAW OW E WIADOMOŚCI
Z TECHNIKI LITERNICTWA. K s iążn ica -A tla s .  Lwów — 
W arsz a w a  1937. Str .  68. Zł. 3.25.

P o d rę c z n ik  T. R o jew sk ieg o  pt. „ P o d s ta w o w e  w ia ­
d o m o śc i  z tec h n ik i  l i te rn ic tw a" ,  p rz e z n a c z o n y  p rz e d e  
w szy s tk im  d la  szkół  p rz y s p o s o b ie n ia  k u p ie c k ie g o  1 i 11 st., 
p rz ed s ta w ia  z a g a d n ie n i e  l i te rn ic tw a  b a r d z o  w y c z e rp u ją ­
co z a ró w n o  p o d  w z g lę d e m  rz ec zo w y m  i e s te ty c z n y m ,  
ja k  t e c h n ic z n y m  i m e to d y c z n y m .

O m a w ia  w szy s tk ie  r o d z a je  p i sm  ze  sz c ze g ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  p i sm a  k la s y c z n e g o ,  n a s t ę p n ie  f i  sp o s ó b  
n iezw yk le  j a sn y  p o d a je  t e c h n ik ę  n a b y c ia  u m ie ję tn o śc i  
l i te rn iczych ,  tj. w y k o n y w an ia  w sze lk ieg o  ro d z a ju  n a p i ­
sów  re k la m o w y c h .  W ykład j e s t  b o g a to  i lu s tro w an y ,  
k ażd e j  u w a d z e  teo re ty c z n e j  to w a rz y sz y  ryc ina .

Z a g a d n ie n ie  i s p o s ó b  u ję c ia  kw al if iku je  k s ią żk ę  
R o jew sk ieg o  dlu u ż y tk u  szkół  z a w o d o w y ch  d o k s z t a ł c a j ą ­
cych, k u p c ó w ,  p ra co w n ik ó w ,  h an d lo w y ch ,  ry tow ników , 
in tro l ig a to ró w  itp.

„PRZYRODA i TECHNIKA" c z z s o p i s m o  p o św ię c o ­
n e  p o p u la ry z ac j i  n a u k  p r z y ro d n ic z y c h  i t e c h n ic z n y c h  
p o d  r e d a k c ją  Dr, A nny  d ‘A b a n c o u r t  K oczw arow ej.  K s ią ­
żn ic a  - Atlas. Lwów, W arszaw a .  P r e n  ro c z n a  zł. 10.

N a jnow szy  n u m e r  „P rzyrody  i t e c h n ik i"  m o ż e  k a ­
ż d e g o  z a c ie k a w ić  sw o ją  treśc ią .  Z a k tu a ln y c h  w ia d o m o ­
ści z n a jd u je m y  tam :  s p r a w o z d a n ie  z o s t a tn i e g a  s e z o n u  
b a d a w c z e g o  w B isk u p in ie  k tó re  skreśl i ł  k ie row nik  i p io-

n e r  tych  p rac  prof. J .  K os trzew sk i ,  n a s t ę p n ie  sp i s  i r e ­
zu lta ty  o b se rw a c j i  n a d  k o m e tą  F in s le ra  k tó ra  w m ie s i ą ­
c ac h  le tn ich  w z b u d za ła  s e n s a c j ę  w ś ró d  a s t r o n o m ó w  oraz  
s z e rsze j  p u b l iczn o śc i ,  da le j  o p is  ro b ó t  te g o ro c z n y c h  n ad  
f u n d a m e n to w a n i e m  b e to n o w y m  z ap o ry  w R ożnow ie ,  a 
w k o ń c u  o m ó w ie n ie  p ro jek tu  k a n a łu  B ydgoszcz  - Gdynia ,  
p ió ra  a u to r a  p r o j e k tu  inż. W. Kolisa.  J a k  w ia d o m o  k a ­
n a ł  te n  m a  p o łą c z y ć  G d y n ię  z W isłą  i u n i e z a l e ż n ić  n a s  
o d  G d a ń s k a  k tó rę d y  z k o n ie c z n o ś c i  m u s i  s ię  k ie ro w ać  
n a sz a  ż eg lu g a  po  Wiśle.

Z z a g a d n ie ń  p rzy ro d n ic zy c h  z n a jd u j e m y  d w a  s z e r ­
s z e  a rtykuły.  J e d e n  p ió ra  prof. P a c z o w s k ie g o  z a jm u je  
s ię  w pływ em  gleby  i k l im a tu  n a  rośl iny , d rug i  P. Zaćwi- 
l ic h o w sk ie g o  o m a w ia  b a r d z o  c ie k aw e  z jaw isko  z m ia n y  
ba rw  m oty li  p o d  w pływ em  b o d ź có w  c h e m icz n y ch .  O p ­
rócz  teg o  z n a jd u j e m y  w ty m  n u m e r z e  b a rd z o  c ie k aw e  
w ia d o m o ś c i  o ro zw o ju  p rz e m y s łu  j a p o ń s k ie g o ,  o z a t r u ­
c ia c h  k o n s e rw a m i  z a k a ż o n y m i  z a r a z k ie m  b o tu lin o w y m  
i tak ie  c iek aw o s tk i  jak  o p is  D a le k ie g o  W sc h o d u ,  gw iazd  
S a lan g ó w ,  z a s to s o w a n ie  s z tu cz n e j  p ro m ie n io tw ó rc z o śc i  
w leczn ic tw ie  i w ie le  innych  z a jm u ją c y c h  i k sz ta ł ­
c ą c y c h  w ia d o m o ś c i .  Żywa w s z e c h s t r o n n a  t r e ś ć  o ra z  a k ­
t u a ln o ś ć  o to  c e c h y  t e g o  p i sm a ,  k tó re  z a s łu g u je  w z u ­
p e łn o śc i  n a  sz e ro k ie  r o z p o w sz e c h m e n ie ,

METODYKA BIOLOGII d o d a te k  do  c z a s o p i s m a  
„P rzy ro d y  i T ech n ik i"  p o św ię c o n y  n a u c z a n iu  b o tan ik i  
i zoologii .

O s ta tn i  z eszy t  „ M e to d y k i  b io lo g i i” zo s ta ł  p o św ię ­
c ony  z a g a d n ie n iu  rea l izac j i  t e m a tu  z kl. IV. „Ruch i p r a ­
c a  człow ieka ,  n a r z ą d y  ru ch u " ,  J e s t  to r e z u l ta t  p ra cy  O g ­
n isk a  M e to d y c z n e g o  w B rz eśc iu  n a d  B u g iem ,  o d z n a c z a  
s ię  p o m y s ło w o śc ią  i g ru n to w n o śc ią ,  m o ż e  być c e n n ą  
w sk az ó w k ą  w p ra c y  n au cz y c ie la  b io logii .

„MŁODY SPÓŁDZIELCA" — PRZEW ODNIK DLA S P Ó Ł ­
DZIELNI UCZNIOWSKICH.

W d n iu  29.V11.1937 r. M in is te rs tw o  W y zn ań  Reli­
g i jnych  i O św ie c e n ia  P u b l ic z n e g o  z a r z ą d z e n ie m  Nr 11 
P r  15236136 za tw ierdz i ło  do  u ż y tk u  w yższy ch  k la s  szkoły  
p o w s ze ch n e j  i n iższych  g im n a z ju m  c z a s o p i s m o  „Młody 
S p ó łd z ie lca "  —  p rz e w o d n ik  d la  spó łdz ie ln i  u c z n io w s ­
kich.

„Młody S p ó łd z ie l c a ” w y d a w a n y  od  r. 1936 p r a g ­
n ie  k ie ro w ać  p r a c ą  sp ó łd z ie ln i  u czn io w sk ic h ,  z g o d n ie  
z z a s a d a m i  sp ó łd z ie lcz o śc i  i z a le c e n ia m i  w ładz  s z k o l ­
nych ,  „M łody S p ó łd z ie lca "  p row adzi  p r z e d e  w szy s tk im  
sz e ro k o  ro zw in ię ty  dz ia ł  p rak tyk i .  S t r o n a  p ra k ty c z n a  
b o w ie m  sp ra w ia  j e s z c z e  k łopo ty  z a ró w n o  d z ie c io m  pra -  
c u ją c y m  w z a r z ą d a c h ,  j a k  i n a u c z y c ie lo m ,  o p ie k u n o m  
spó łdz ie ln i  uczn io w sk ich .

Z a m i e s z c z a n e  in s t ru k c je  o b e jm u ją  ra c h u n k o w o ś ć ,  
p ra c ę  w e w n ę trzn ą ,  d z ia ła ln o ść  sp o łe cz n o -w y c h o w a w cz ą ,  
ró ż n e  dzia ły ,  j a k  in t ro l ig a to rn ię  i f ryz je rn ię .  O b o k  in ­
s t rukc ji  „M łody  S p ó łd z ie lca "  z a m i e s z c z a  l ic z n e  op isy  
i p rzyk łady  d z ia ła ln o śc i  sp ó łd z ie ln i  u c z n io w s k ic h  n a d s y ­
łan e  p rzez  dzieci,  o d d z ia ły w u ją c  p rz y k ła d e m  z s a m e g o  
życia  n a  sp ó łd z ie ln ie .  W k a ż d y m  n u m e r z e  c z a so p ism a ,  
ró w n o le g le  do  p ra c  sp ó łd z ie lc z y c h  m ło d z ież y ,  p r z e d s t a ­
w io n e  s ą  p o d o b n e  prze jaw y  d z ia ła ln o śc i  spó łdz ie lcze j  
w ś ró d  d o ro s łe g o  p o k o len ia .
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Dziai ogólny ,  uwzględniający, artykuły, opow iad a- Korczak, Gustaw Morcinek, Edward Szym ański ,  Wlady-
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res redakcji: Warszawa 12, Grażyny 13.

k o m u n i k a t y

Do byłych członków Bratniej Pomocy Studen­
tów  Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie (dawniej: Towarzystwo W zajemnej Pomo­

cy U. U. J ).

Zarząd Bratniej  Po mocy  S tu dent ów  U J .  
zwraca się tą d r o g ą  do  wszystkich bytych człon­
ków B. P. z p roś bą  o sp ła tę d ł ugów  zac i ągn ię ­
tych w B. ?.  w czasie s tudiów uniwersys teckich.

W myśl  s ta tu tu  B.P. i p o d p i s a n e g o  rewer­
su d łu żnego ,  każdy pożyczający zobowiązał  się 
spłacić wypożyczoną  kwotę  bez u p o m n ie ń ,  na j­
później  w cięgu trzech lat po  opuszczeniu  Uni ­
wersytetu.

Idąc na rękę  d ł użnik om .  Zarząd  mo że  
zgodzić się na mies ięczne  ra ta lne  spłaty,  z tym,  
że wysokość  rat  zostan ie  uprzednio  uzgod nio na .

W w y p a d k u  gdyby powyższy ape l  nie o d ­
niósł p o ż ą d a n e g o  sku tku ,  Zarząd B. P. będz ie  
zm us zon y ogłaszać  w pras ie nazwiska  d łużni ­
ków, ce lem uzyskania  adresów  a nas tę pni e  d o ­
chodzić swych pretensj i  na drodze  sądowej .

Informacji  udziela:  Oddzia ł  Wierzytelności
Bratniej  Po mocy  S tu dent ów  Uniwersy tetu J a g i e l ­
lońskiego  w Krakowie,  ul. J a b ło now sk ic h  lOj l2. 
gdzie należy k ie rować wszelką ko respondencję .

„ S Ł O N K O ”
T y g o d n ik  z k o lo ro w y m i  o b r a z k a m i  d la  dzieci 

p o d  r e d a k c j ą  JA N IN Y  PORAZ1ŃSK1EJ

„SŁONKO" p ism em  Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 27 lutego b. r. 

za Nr. II P r-9521/34  zostało zaaprobow ane do użytku szkolnego

dla dzieci do lat 10-ciu.

W ysokość prenum eraty 80 groszy m iesięcznie, dla szkół przy zbiorowej 

prenum eracie, najm niej 3-ch egzem plarzy, po 60 groszy.

ADRES: W arszawa, plac Józefa P iłsudskiego 1 .—Nr. przekazu rozrachunkowego 86.
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Zakład Rzeźbiarsko-Sztukatorski i Artystyczna Formiernia
dla Pomocy Naukowej i Dekoracyjnej

Z Y G M U N T A  B O B R O W S K I E G O
W arszawa, ul. Kopernika Nr 14. Tel. 635.10

Miniejszym z a w i a d a m i a m  P.P. Kierowników Szkół, że p o s i a d a m  w Warszawie 
zak ład  rzeźbiarsko-sztuka torsk i  i a r tys tyczną formiern ię  dla p o m o c y  na ukowe j  i d e ­
koracyjnej ,  istniejący od roku  1854 oraz  największą kolekcję w Polsce — około 40CO 
mod el i  różnych figur,  biustów,  głów, m ase k ,  części ciała,  model i  ana tom icznych ,  
meda l io nów,  o r n a m e n t ó w ,  płaskorzeźb,  kwiatów, f igur  geom et rycznych ,  fryzów, g z y m ­
sów, rozet,  kapiteli ,  konsoli ,  kar iadyt ,  o raz  kopie  na jcenniej szych  dzieł sztuki i n ow o­
czesne  utwory  na jlepszych artystów. Odlewy g ips ow e b ia łe -na tura lne  i w imitacji 
b rązu sp rzeda j ę  po c e n a c h  fabrycznych.

Popiers ia  Marsza łka  Jó zef a  Pi łsudskiego,  Prezydenta  R. P. p rof  Ignacego  
Mośc ickiego,  Marszałka  Ś m ig łe g o  Rydza, wg.  o rygina lnych  modeli  dłuta znanych  
rzeźbiarzy p o s i a d a m y  w 6 wielkościach o wym,:  I25|90,  100190, 90165, 8 0 7 5
60|50, 50|30 cm.

Najwięcej  sp rzed a je m y  na s tę pu ją ce  wielkości:

wym.  90 65 cm.  biały zł 125.00 pobr ąz ow any  zł 150 00 
„ 80:75 „ „ „ 125.00 „ 150 00
„ 60J50 „ „ „ 60 00  „ „ 80.00 (m od el  szkolny)

50(30 „ „ 40.00 „ „ 50 00 (głowa).

Waru nk i  sprzedaży:  ceny  ne tto wg cennika  f ranco m.  st Warszwa.  O p a k o  
wanie  po  cenie kosztu.  S p rzedaż  za go tów kę lub  na  spła ty  z do l iczeniem 10$ za 
zaliczenie kolejowe.  Przy większym zamówien iu  udz ie lamy kredytu  i większego r a b a ­
tu.  Przewóz płaci odbiorca .

Z p o w o d u  otwarcia szkół powszechnych  na Kresach,  od  cen cennikowych 
w te rminie  d o  N o w e g o  Roku 1938 r. udz ie lam wyjątkowo 2 5 %  ra b a tu  przy z a ­
p łaceniu go tówką  i sądzę,  że wiele szkół  skorzysta z tej okazji.

Szczegółowy ka ta log  i lustrowany,  cennik i p rospek ty  wysyłam na żądan ie  
za zwrotem por ta  1,35 zł.

Adres  Redakcji  i Administ racj i :  Brześć n/B. 

Kura to r iu m O k r ę g u  Szkolne go  Brzeskiego.

P r e n u m e r a t a  roczna Dziennika Urzędo wego  5 zł. 

Cena  pojedyn czego  n u m e r u  50 groszy.

R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a

Ogłoszenia  na okładce :  cała s t rona 160 zł. 1/2 s t rony 80 zł.- '% s trony 40 złotych. 

Ogłoszeń  w tekście nie um ie sz czam y.  Konto P. K. O. Nr. 30.527.

O dbito w P olskiej K resow ej Drukarni w B rześciu  n/B. z p o lecen ia  Kuratora O kręgu S z k o ln eg o  B rzesk iego .



Omyłka druku.
Na str.  495  „ D z ie n n i k a  U r z ę d o w e g o  K.O.S .B ."  

Mr> 10 _  (128) w w yk az ie  p o m o c y  n a u k o w y c h  d o  
p r zy r o d y  m a r t w e j  d r u g a  g r u p a  tych p o m o c y  (od  
poz.  10 d o  18 włączn ie )  m a  być p r z e z n a c z o n a  d la  
szkół  s to p n i a  II i ill, a nie  11 i II, j a k  to  m yln ie  w y ­
drukowano.




